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„Propaganda czynn“.
Lwów d. 12 września.

Długi jest szereg zamachów na głowy 
ko-onowane, który się w bieżącym wieku 
począł zamordowaniem cara Pawła I. przez 
dworzan. W każdym z tyeh zamachów był 
jakiś cel pozornie przynajmniej podnioślej- 
szy, a bodaj dający się wytłumaczyć ułomną 
naturą lndzką, chociaż środek io  tego celu 
użyty, ów zamach, musiał być jako zbrodnia 
z całej duszy potępionym, tern ciężej, że w ła­
śnie ów cel kalał, a nadto w przeważnej 
części wypadków daleko go wstecz spyohał.

Dnia 18 lutego 1853 krawczyk węgier­
ski Libenyi we Wiedniu koło Karthnerthor 
uderzył cesarza Franoiszka Józefa nożem 
kuchennym z tyłu w głowę, ale rana była 
lekka. Daia 8 sierpnia 1882 podczas jubileu- 
ozu 600-letniego przyłączenia Tryestu do Au- 
stryi rzucono petardę na arcyksięoia Karola 
Lndwika, o czem arcyksiążę dopiero naza­
ju trz  się dowiedział, ale od petardy poległ 
jeden chłopak, cztery zaś osoby otrzymały 
ciężkie, a ośm lekkie skaleczenia. W dz esięó 
dni potem odkryto w Tryeście spisek now y; 
schwytano dwie bomby w Wenecy^ sporzą 
dzone. Dnia 16 września tegoż roku odkryto 
straszliwy znowu spisek na cesarza i oboje 
oesarzowiczowstwo podczaB wystawy w Try- 
jeśoie. Jednego z dwóch sprawców, schwyta­
nych przy napełnianiu bomb nitrogliceryną, 
Obderbanka, Włocha, stracono, drugi także 
Włoch nmknął z więzienia.

Cesarza Wilhelma, wówczas tylko jeszcze 
króla pruskiego, usiłował w roku 1861 w Bs- 
den-Baden zamordować Oskar Becher, później 
w maja 1879 Hódel a w niespełna miesiąc 
potem Nobiling. Tegoż roku 1879 usiłował w 
października Mozosi zamordować króla Al­
fonsa hiszpańskiego, a w listopadzie Passo- 
nante króla Hnmberta włoskiego. Do cara 
Aleksandra II strzelali i chybili w r. 1866 
Karakozow, w roku 1867 podczas wystawy w 
Paryża Berezowski, a w r. 1879 jakiś młodzik 
w Petersburga cztery razy strzelił do cara z 
rewolweru. Dopiero dnia 30 marca 1881 padł 
car ofiarą bomby. W świeżej jeszcze pamięci 
jest zamach kolejowy nihilistów na cara Ale­
ksandra III i carowę pod Borkami. Sławny 
był zamiar Orsiniego na Napoleona III. Nie­
raz usiłowano zamordować królowę Wiktoryę 
angielską, tudzież króla Jerzego greckiego. 
W r. 1868 zamordowano księcia Michała III 
serbskiego. Z ręki morderców polegli prezy 
denci Stanów Zjednoczonych Lincoln w roku 
1865 i Garfield w r. 1881.

W tyeh wszystkich wypadkach odgry­
wała rolę niewola lub niedola ojczyzny, zago­
rzały fanatyzm — i w tych wszystkich wy­
padkach była ta przynajmniej pewność, że się

Bicz honorowy.
Z  raptularza pana Dezyderego Rysia.

(Ciąg dalszy).

— A godziłoż to się, lat trzy nie dać 
znakn życia? Zamurowałeś się człeoze, zako­
pałeś żywcem w Siedliszczu. Nosa nie wy­
tknąłeś na świat Boży.

— Prawda — rzekłem — jestem może 
winien, ale kto wlazł w takie błoto, jak ja, 
ten musi się najprzód z niego oskrobaó, a po­
tem dopiero dobrze umyty i wyczesany przed­
stawić towarzystwu. Po trzech latach docho­
dzę do porządku, skrobanie skończyłem; a 
więc proszę drogiego sąsiada do mojego 
domku.

Omieciński Tadeusz, był to szlachcic sta­
rego autoramentn. Za młoda halaka, później 
się ustatkował, fortuny nie szarpnął, bogato 
się ożenił i uchodził w okolicy za pierwszego 
gospodarza. Miał dwoje tylko dzieci syna i 
córkę. Syn kończył stndya agronomiczne 
gdzieś za granicą, panna pensyonat w Krako­
wie. Dom prowadzili otwarty, więoej z pań­
ska, choó się do magnatów nie liczyli.

zamachy nie powtórzą, gdy ustaną przyozyny, 
które ślepych fanatyków do zbrodni po­
budzały.

Ale odkąd nastała sekta polityczno-so- 
cyalna anarchistów, całkiem inaczej została 
postawioną. Czerwony socyalizm propaguje 
zniwiczenie indywidnalnośoi na rzeoz pań­
stwa, które ma tak zwanym „pracująoym" za­
bezpieczyć wszystkie owoce pracy. Anarchizm 
atoli ze swej strony, żadnych praw ni mznaje 
oprócz nieograniczonej swobody osobnika; 
celem jego jest zniszczyć państwo, pra- 
cująoyah i niepracnjąoych — niechaj potem 
jaki chce ład czy chaos się wytworzy. To jest 
teorya anarohizmn. W praktyce wychodzi 
ona na to samo, co czerwony socyalizm, bo 
na wywrócenie wszystkiego co istnieje. Tyl­
ko, że między anarohistami stanęła jako naj­
wyższe przykazanie takz wana propaganda 
czynn, która każe zabijać, w tern przekona­
nia, że jeden morderca wskrzesi wieln innych 
naśladowców, że się zatem pocznie przestrach, 
rozprzęgnięcie powszechne, i wzajemna rzeź 
powszechna. Ta jnż nietylko środek jest pie­
kielny, ale i cel jeszcze bardziej.

Spełnione onegdaj w Genewie morder­
stwo przeraziło tern, że po raz pierwszy anar­
chizm, który dotychczas sięgał tylko po życie 
władców, jak króla Hnmberta i prezydenta 
Carnota, targnął się na panią ukoronowaną, 
wielbioną nietylko dla majestatn jej godnośoi 
i pięknoś ii, ale i dla majestatn jej serca i du­
cha, na kobietę, która wszędzie rada była 
szczęście szerzyć i w drodze nikomn nie sta­
wała. Zabił ją  morderca w celach propagandy 
czynn, jak  to Barn  zeznał. A jeżeli powiada, 
że choiał przerazić bnrżoazyę, nie jest zaś 
wrogiem robotników, to skłamał, bo zasadą 
anarchizmu i celem propagandy czynn jest 
zniszczyć wszystkich i wszystko istniejące. 
Kiedy propaganda czynn rznoała bomby do 
podrzędnych kawiarń paryzkich, to także nie 
oglądała się poprzód po sali, czy tam zasia­
dła sama tylko bnrżoazya.

Jest to, jak między M kami sekta
„thugów", której adepoi w przystępie fana­
tyzmu wylatają z „kryzem" (jataganem) na 
nlicę i zabijają każdego, kogo tylko napotka­
ją. Ale sekta jest nieliczna, pomimo częstych 
przykładów praktycznych takiej propagandy 
czynu — i wiedzą o te.m ci europejscy „thu- 
gowie", że ich obóz „przykładami" nie uro­
śnie , ale propagandy czynn zanieohaó nie 
myślą.

Otóż najważniejsze py tan ie : czem się 
dzieje, że taka sekta wszeohmorderców w 
Europie powstać mogła i utrzym uje się? A 
utrzym uje się tak, że posiada, zwłaszcza w 
Niemczeoh swoje publiczne stowarzyszenia 
anarchistyozne, swoje czasopisma, swoje po­
siedzenia jawne. Wprawdzie powiadają, że 
ci anarchiści wyznają anarchizm tylko w te 
oryi — ale anarchiści pobierają hasła od 
swoich towarzyszy z Anglii, a w ich pismach,

Zabawiwszy czas jakiś na gawędce, pro­
sił, abym mn sprezentował moje gospodar­
stwo. Więc go prowadziłem ze stajni do obo­
ry, ze stodoły do spichlerza — i tak obeszli­
śmy ogród warzywny, owocowy, pasiekę, je ­
dnam słowem całe obejście.

— Panie Dezydery — rzekł wreszcie — 
pozwól, że cię zwać będę po imienin, bo naj 
przód byłem szczerym twego ojca przyjacie­
lem, a potem mój wiek daje mi niejako do 
tego prawo. Muszę ci się przyznać, że prawie 
zawstydzasz nas staryoh gospodarzy. Nie dośó, 
że wybrnąłeś z biedy, żeś zrestaurował bu 
dynki, oczyścił hipotekę, bo wiem to od żyd- 
ków, ale postawiłeś swój majątek na takim 
stopniu, że ci tylko z całego serca powinszo­
wać mogę. I to sam bez pomocy, bez niczy­
jej porady, nawet bez ekonoma 1 Pójdź, nijch 
cię uściskam, tyś prawdziwa perła naszego 
powiała — Tu nśoiskał mnie z całej dnszy. 
— W niedzielę proszę cię do siebie, na skro­
mny o d . tdek, znajdziesz parn sąsiadów, do- 
bryoh ludzi, z którymi warto, abyś się zapo­
znał i poprzyjażnił. Sądzę, że mi zrobisz tę 
prawdziwą przyjemność, boó jnż dzisiaj nie 
możesz się wymawiać, żeś nieoskrobany. — 
Jeszcze raz uśoisnął mi rękę, siadł do powo­
zu i pojechał.

I  rzeczy w iśc ie  poznałem dom prawdziwie 
szlachecki, otwarty, serdeczny, bez manii wiel- 
koświatowyoh, bez błyskotliwej parady, ale

nietylko jawnie wzywa się do morderstw, ale 
noży się nreparowania bomb itp., i są formal­
ne laboratorya ku temu. Wedle praw zaś an­
gielskich wolno wzywać nawet do królobój- 
stwa, przysposabiać środki i ludzi w tym ce­
lu — tylko czynu spełnić nie wolno, bo wte­
dy karał

Najliberalniejsze pisma, jak  np. Beri. 
lageblatt, z powodu zamacha na cesarzową 
Elżbietę, wołają, że czas jnż nareszcie ukró­
cić szwajoarjlńe „prawo przytułku". Ale 
Szwajcarya mocno wzięła jnż w ryzę czer­
wonych socyalistów i anarchistów, zwłaszcza 
narodowośoi włoskiej. A że ta sekta zbójec­
ka się utrzymuje, to tylko dzięki Anglii — 
tam ona ma nietylko przytulisko, ale tam 
posiada swoje fabryki drukarskie i chemicz­
ne, tam swoje akademie. Policya angielska 
doskonale zna bawiących w Anglii anarchi­
stów, zna ich spelunki i warstaty, ale wie, 
że w Anglii z powodów praktycznych anar­
chizm nie chwyci s'ę czynn dla „propagandy" 
a że tam na lądzie europejskim padnie z rę ­
ki adeptów propagandy jaki strzał lab cios, 
to jej wcale nie obchodzi...

Na lądzie europejskim zaś w imię wol­
ności myślenia tolerują teoryę anarchizmu 
na równi z teoryami ohemioznemi, fizyczne- 
mi i tp., pomimo że teorya ta w Europie ta­
kże na praktykę się zdobywa...

Z życia cesarzowej.
Cesarzowa Elżbieta, chociaż 24 grudnia 

z. r. przekroczyła 60 rok życia, pozostała pod 
względem fisyoznym daleko w tyle po za 
tym rokiem. Do ostatnich chwil nietylko 
trzymała się prosto, ale i chodziła zawsze 
elastycznym krokiem, szybko i z gracyą ko­
biety szczupłej. Chorobliwa obawa świata 
i wystawy towarzyskiej, kazały je j szukaó 
odosobnienia, a smutek i melancholia wypi­
sane na je j twarzy pochodziły z nieutulonego 
żalu po stracie syna i z ciężkiej choroby 
nerwowej, która dosięgła nawet serca i na 
wiosnę br. przerodziła się w cierpienie bar­
dzo niebezpieczne.

Ter dopiero skłoniło cesarzowę, że posłu­
chała lekarzy, zmieniła po części dotychcza­
sowy tryb swego życia i .pojeohała na knra- 
cyę najprzód do Kissingen, a następnie do 
Nanheim. To OBtatnie uzdrowisko tak jej po­
służyło, że nstały wszelkie zastraszające obja­
wy złego funkcjonowania serca.

Po Nauheimie wy,echała cesarzowa do 
Szwajcaryi nad jezioro Genewskie do górskie­
go hoteln Mont de Canz nad Territet.

Cesarzowa młodziutką siedmnastoletnią 
panienką wjeżdżała w r. 1854 do Wiednia ja ­
ko narzeczona cesarza. Piękność jej, uprzej­
mość i miłe słowa, jakie dla każdego miała 
na pogotowia, oczarowały Wiedeńczyków

zamożny i gościnny tą gościnnością nam ty l­
ko właściwą, z której załata woń dawno minio­
nych czasów. Poznałem tam całe grono sąsia­
dów dalszyoh i bliższych, uczoiwyoh, w yła-! 
nyoh, choó przyłóż do rany, bo tn się zbie­
rała cała elita naszego powiatu. A co najw a­
żniejsza, poznałem pannę Teresę, jedynaczkę 
państwa Omieoińskich, pieszozoohę m°tki, a 
teraźniejszą żonę moją, która mnie od pierw 
szego wejrzenia chwyciła za seroe.

Nie była to piękność salonowa, egzoty- 
tyozna — była to dziewoja swojska, z ru ­
mianą twarzą, ogorzałą cerą, bujnym, cie­
mnym włosem i błękitnym okiem. Może nie­
zbyt szczupła w talii, ale silnie zbudowana, 
solidna i szykowna. Oczu od niej oderwać 
nie mogłem. Wizyty też moje były coraz 
częstsze, ojciec widział mnie obętnie, matka 
sprzyjąła, panna okazywała affakt niekłama­
ny, no, a reszta poszła jak po maśle.

Dostałem więc żonę, dwa piękne folwar­
ki i nieoo gotówki. Otworzyłem dom, powięk­
szyłem służbę i rozpocząłem gospodarkę na 
szerszą skalę. Tu był mi wielce pomocny mój 
szwagier a brat żony, nieoceniony chłopiec 
Apolinary. Wykształcony za granicą w aka­
demii rolniozej, nie szczędził mi rad i wska­
zówek, gdzie tego zachodziła potrzeba.

Coraz więoej zaciskały się węzły przy­
jaźni między mną a sąsiadami mymi, wymie­
nialiśmy nasze myśli, projekty, nadzieje. Two­

i rzuciły jakby jasny promień światła na po 
chmurny ówczesny horyzont polityczny.

Pierwsze lata dziewozęcego żyoia spędzi­
ła w skromnym domu ojca ks. Maksymiliana 
bawarskiego nad jeziorem starnberskiem w 
zamka Possenhofenie. Jedną tam miała na­
miętność, tj. jazdę konną, a najlepszy portret 
cesarzowej, pochodzący z owych czasów, oka­
zuje ją  na koniu.

Miejscem jej zaręczyn z cesarzem był 
Ischl. Gdy wjeżdżała jako monarchini do Wie­
dnia otwierano właśnie nowy most na Dunaju 
nazwany jej imieniem. Obecnie most ten zo­
stał skazany na demolacyę.

Ślnb brała w kościele Augustynów, a bło­
gosławił jej książę arcybiskup Ranscher. — 
W Wiedniu prawie tydzień trwały festyny 
ślubne, a cały ogół zaczął przepadać za mło­
dziutką cesarzową, gdy widział, jak ją  każdy 
objaw składanych hołdów serdecznie i szcze­
rze cieszył i jak ochotnie z mężem mieszała 
się między tłnm, jeżdżąc po Praterze w otwar­
tym powozie.

Zaraz po ślnbie młodzi cesarstwo wy­
brali się w podróż do swoich krajów anstrya- 
okich, węgierskich i włoskich. Wszędzie, mi­
mo politycznego niezadowolenia, wybuchał 
entuzjazm  na widok pięknej i uprzejmej oe- 
sarzowy. Entnzyazm ten potęgowały opowie­
ści o je  dobroczynnym wpływie w niejednej 
sprawie, a zwłaszcza w sprawie zniesienia ka­
ry wojskowej przechodzenia przez rózgi. — 
W naszym krają cesarzowa Elżbieta nie była 
nigdy.

W trzy lata po ślnbie dotknął oesarzowę 
pierwszy cios, a mianowicie córeczka jej Zofia 
umarła w Badzie podczas gdy rodzice byli 
w podróży. Było to 29 maja 1867 r. W nastę­
pnym roku przyszedł na świat arcyksiążę Ru­
dolf Lekarze zaczęli się na seryo obawiać o 
matkę. Obawy te wzrosły do tego Btopnia, że 
w r. 1860 mnsiała wyjechać na Madeirę, na­
stępnego zaś rokn na Korfn, skąd wróciła za ­
pełnię zdrowa. Korfu tak polubiła, że kazała 
tam zbudować bardzo ładny pałac Achilleion, 
który też — jakby zrządzeniem losu — w br. 
pozbyła.

Od ozasn o kilka lat późniejszego od o- 
wych wyjazdów na połndnie, datuje się zain­
teresowanie się cesarzowy Węgrami i obja 
wami ich życia. Nauczyła się wybornie po 
węgierska, Deaka wysoko ceniła, a protekcyą 
otaczała artystów i literatów. Węgrzy odpła­
cali się entnzyaBtycznem przywiązaniem, któ 
rego dowody złożyli w r. 1867 gdy cesarzowa 
Elżbieta w narodowym stroją węgierskim ko­
ronowała się na węgierską królowę.

Była to wtedy kobieta w pełnym roz­
kwicie piękności i siły, która jej pozwalała z 
upodobaniem brać udział w polowaniach z 
chartami. Odtądto park i zamek Goedoelloe 
stał się nlnbionem miejscem jej pobytn, 
zwłaszcza w jesisni, gdy z Isohlu wracała na 
Węgry.

rzyliśmy plany gospodarskie, melioracje. — 
Omawialiśmy chów bydła i koni. Raz rzekłem 
do zebranyob z okazyi imienin mej żony: 
„Szanowni panowie, a drodzy mi sąsiedzil 
Dawno ja  jnż zauważyłem, że w kraju na­
szym propaguje się idea ulepszenia rasy ko­
ni. Idea piękna, pożyceozna, ale która zeszła 
na psy. Nam niepotrzeba angielskich folblu- 
tów, aby paradowali po arenaoh wyścigo­
wych, nam nie potrzeba wierzohowoów, któ- 
reby pochłaniały całe mienie średnio zamo­
żnego szlachcica. Nam potrzeba koni dobrych, 
wytrwałych, rasy na z ej krajowej — koni 
jakie bywały dawniej, które nie ustępowały 
ani arabskim ani tnreokim. Nam potrzeba 
boni włośoiańsbich dla naszych rolników, 
koni roboczych.

— Nam potrzeba koni z ogonami, a nie 
po angielska, bez ogonów — wtrącił Apolina­
ry, który miał zwyczej zapatrywać się na 
wszystko ze śmiesznej strony.

— Otóż łaskawi panowie sąBiedzi — oią- 
gnąłem dalej — czyż nie byłoby dobrze, aby 
tak, jak  tu jesteśmy zebrani, omówiwszy 
wszystko pro i oontra, mając na względzie 
dobro publiczne, pożytek krajowy, aby mówię 
owiązać się w towarzystwo chowa koni i za­
łożyć klub, przecież nie żaden angielski Joo- 
kej-Club, ale nasz swojski.

— Klub „końskiego ogona" — przerwał 
znów Apolinary.

Z nadzwyczajną troskliwością kierował 
cesarzowa Elżbieta wychowaniem i edukaoyą 
swych córek, arcyksiężniozek Gizeli i Maryi 
Waleryi. Gdy spostrzegła zamiłowanie tej 
ostatniej do poezyi i dar pootycki, z radością 
rozwijała je  u niej sama i dawała skuteczny 
popęd i zachętę. Cesarzowa sama lubiała bar­
dzo literaturę niemiecką, a między poetami 
niemieckimi wyróżniała szozególnie Heinego 
i do jego poezyi lgnęła oałą duszą.

Znamiennym rysem jej oharakteru i uspo­
sobienia była prostota, unikanie zgiełkn dwor­
skiego życia, pewna apatya do oeremoniału 
jej stanu. To też czuła się zawsze szczęśliwą, 
gdy mogła w otoczeniu niewielu najbliższyoh 
jej osób z rodziny cesarskiej i dam dwor­
skich używać niezamąoonej oiszy ustronnej. 
Z udziału przy dworskich uroozystośoiaob i 
innych ceremoniach wyłamywała się ooras 
więcej, tak że po raz ostatni przeniosła na 
sobie ten ciężar w r. 1879, kiedy z okazyi 
swego srebrnego wesela ukazała się z monar­
chą publiczności wśród grona uczestników 
radosnego obchodn. Nawet podczas zaślubin 
śp. arcybs. Rudolfa z aroyks. Stefanią słaby 
tylko brała udział w uroczystościach wesel­
nych.

Śmierć kochanego syna, następoy tronu 
w r. 1889 była dla niej ciosem, który wywarł 
stanowczy wpływ na oałe jej żyoie fizyoane 
i dachowe. Od tego czasu cesarzowa często 
chorowała, sznkając ulgi w podróżach, zwła­
szcza po morzu Sródziemnem. Na wyspie Kor- 
fu przebywała odtąd ozęsto.

Od roku 1894 anarohiśei byli dla niej 
postrachem, który jej sen i spokój odbierał. 
Datuje się to od czasu zamordowania prezy­
denta francuskiego Carnota. Bawiąo wtedy w 
Madonna di Campiglio, otrzymała wieió o tym  
przerażającym wypadku, a oczekując małżon­
ka, który z Trydentu miał do niej przybyó, 
była bardzo o niego zaniepokojoną, wskutek 
czego dla rozproszenia je j obaw, aby oesarzo- 
wi coś się nie stało ze strony włoskiob anar­
chistów, którzy przez granicę do Włooh połu­
dniowych dostaó się mogli, musiano silniej 
zabezpieczyć granioę. Od tego ozasu na wspom­
nienie anarohisty wzdrygała się.

Minionego rokn dotknął oesaraowę osta­
tni cios a mianowicie tragiczna śb ró naj­
młodszej siostry ks. d’ Alengon, która się 4 
maja spaliła w Paryżu razem z wielu ofiara­
mi ówczesn3go pożaru bazaru dobroczyn­
ności.

Po. zairMi mim.
Lwów d. 12. września, 

Rozliczne wielkie katastrofy rozgrywały 
się już na świeoie i niewątpliwie rozgrywać 
się jeszcze będą. Trudno atoli przypnśeió, aby 
która z dawniejszych lab która w przyszłyoh

— Ależ dla ozego znowu „końskiego 
ogona"? — spytałem.

— No, a jakże? W Jockey-Clubie podci­
nają koniom ogony, my zaś protegujemy 
ogony.

— Ma racyęl ma racyęt — huknęła szla- 
ohta. Niechaj będzie klub końskiego ogona 1

— A każdy z nas będzie nosił numer 
porządkowy — prawił dalej Apolinary. — 
Naprzykład: Dezydery, będzie „Ogon pierw­
szy", ja  drugi i tak dalej.

— Brawo! — wybuchnęli wszysoy śmie­
chem.

— Moi panowie, rzekł teraz Apolinary, 
wstając z krzesła i przyjmując pozę mowoy, 
w każdym żarcie jest połowa prawdy. Był 
czas, że my szlachta graliśmy przewodnią ro­
lę, był czas, że staliśmy na świeczniku akoyi 
krajowej. Minęły te  ozasy. Inni ludsie zajęli 
nasze miejsce. Potworzyły się partye, stron 
nietwa, wyskoczyli na czoło prowodyry, jak  
Filip z konopi, okrzyknęli, oi arystokraoyę 
oi demokracyę, oi plutokraoyę, ci ohłopoma- 
nię, ci żydomanię, oi sooyaliam, oi liberalizm 
i z wielkim trzaskiem i i  pianą saalańoa na 
ustach, rozpychając się lokoiami p i loią, dep- 
oząo po nogaob, pnąo się na oudse ramiona 
wydostali się na miejsot naoaelne, spychając 
nas na szary koniec, robiąo ■ nas ogon tsgo 
tłumu. E* ipso j  es taśmy dziś ogous .  I

(G. d. n.)

Parasolki, Paski i Żaboty najmodniejsze mima w rólim p ta  
Nowości z konfekcyi na jesień poleca

w  w ielk im  w yborze

M IKOŁAJ L U D W IG
Lwów, uL Halicka L 14.

Magazyn Schayerów we Lwowie1
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tak wielką grozą, tak wielkim żalem i ta 
kim ogromem współczucia świat cały przeję- 
ła, jak  owa sobotnia nad jeziorem genew- 
skiem.

Z rąk niedorostka padła monarcbini, 
która od długiego szeregu lat ciężką niemo- 
oą znękana, nie mięszała się do rządów, ni­
komu nigdy krzywdy nie wyrządziła — a 
na którą zamachu dokonano tylko dla tego, 
że należała do rzędu głów koronowanych. 
Czyż można nie boleó nad jej losem, nad lo­
sem, który uśmiechnąwszy się raz do niej, 
w młodości — potem strasznie za to ją  nę­
kał przez życie całe a w końcu pozbawił ją  
tego życia w sposób tak zupełnie niespodzie­
wany. Oddała ostatnie tchnienie na obozy- 
śnie, jakby opuszczona.

A grozą i oburzeniem, na które trudno 
znaleśó odpowiedniego wyrazu przejmuje ów 
25 letni zbrodniarz. Podnosi skrytobójczą rę­
kę przeciw 61 letniej kobiecie, ciężko chorej 
— dla tego tylko, iż ona jest małżonką wład­
cy. I  następnie w sądzie cynicznie zeznaje, 
że ani monarcha austryaoki ani monarohini 
nic mu złego nie wyrządzili, że przybył do 
Genewy, aby apełnió „obowiązek" anarchisty : 
zgładzenia kogoś z możnyoh, aby daó „dobry 
przykład" swym kolegom. Zamierzał pierwo­
tnie zamordować bsięoia Orleańskiego — gdy 
ten jednak przedwcześnie wyjechał a nato­
miast przybyła cesarzowa Elżbieta — nie po- 
rzuoił planu swego — zamienił tylao osoby. 
Cz/ dzikość może byó dalej posuniętą? 
Głodny wilk rzuca się tylko na pierwszego 
przechodnia, ale jego celem jest przynajmniej 
potrzeba pokarmu dla utrzym ania swego ży­
cia, tu zaś cel był tylko abstrakcyjny: „o- 
bowiązek anarchisty : zgładzenia kogoś z mo­
żnych". Straszne to i dzikie po nad wszelki 
wyraz.

Cesarz Franciszek Józef usłyszawszy od 
jenerała-adjutanta hr. Paara straszną wieść o 
zamordowaniu swej małżonki, zachwiał się, 
osunął się na obok stojący fotel i miał zawo­
łać: „Nie mogę pojąć, jakby to byó mogło".
1 słuszność miał — pojąć tego, chyba n ik t 
nie zdoła 1

Wedle innej wersyi miał następnie west­
chnąć do Boga i powiedzieć: „Niczego więc
mi nie oszczędzono, i to jeszoze przybyło"
1 rzeczywiśoie tyle ciosów, ile zniósł w swem 
iyoiu, każdego człowieka złamaćby mogły.

Tester Lloyd pisząc o tragicznym wy­
padku, powiada: Jaki to pełny Kielich gory­
czy przeznaczyła Opatrzność temu najdobro 
łliwszemu i najszlachetniejszemu z monar­
chów, aby doiwiadozyó swego oblubieńoa! 
Gdy minęło lato żywota wspaniałomyślnego 
monarchy, a jesień roztaczała nad postacią 
Jego swoje jasne cienie, wtedy Opatrzność 
nawiedziła go boleścią najoięższą, jaka kiedy­
kolwiek trapiła serce ojcowskie, zabrała mu 
w kwiecie wieku dziedzica tronu i cnót Jego. 
A teraz, gdy po upływie lat kilku rana serca 
jego powoli zabliźniać się zaczęła, a monar­
cha w miłośoi swoich poddanych szukał po­
ciechy — gdy zmierzch wieku sędziwego za- 
ozął go ogarniżó, nawiedziła go Opatrzność 
nową próbą męki, przewyższającej niemal 
wytrzymałość człowieka i zabrała m u towa­
rzyszkę młod iści, miłościwego anioła domu, 
pocieszyoielkę w ozarnyoh godzinach żyoia — 
zabrała mu ją  nie zmarłą zwykłym sposobem, 
lecz przez okrntDy czyn morderczy. Żelazo, 
które szalenieo, ozy dzika bestya w postaci 
ozłowiska, utopiła w sercu dostojnej pani, 
trafiło jeszoze drugie serce — serce Franci 
szka Józefa — a myśl ta przejęła wszystkich 
dreszozem i zgrozą.

Nie traćmy jednak nadziei — powiada 
dałej Tester Llyod -  że ten b hater z dwie­
ma koronami władcy i męczennika przemoże 
straszne nieszczęście. 1 ta nowa próba i ten 
nowy cios przejdą bez szkody ula wielkiego 
monarchy, dla jego serca i duszy, dla jego 
wiary w posłannictwo swoje, dla jego miłośoi 
i zaufania do swoich ludów, dla których w 
czasach zaburzenia i srogich przełomów on 
jest taiczą ioh dobrobytu i bezpieczeństwa. 
U wszystkioh ludów stojąoych w chwilach 
radośoi i smutku wiernie przy swoim monar­
sze, rozlega się teraz apel do zawarcia mię­
dzy sobą pokoju, aby być dla monarchy o- 
ohroną i podporą w tej chwili, kiedy ni9 ma 
nikogo, na kimby oprzeć się mógł, próoz nich 
i ioh przywiązania do niego. Każdy na­
ród w którego sercu tli jeszoze iskra miłośoi 
i wdzięczności dla cesarza i króla, i w któ­
rego świadomości rozumienie konieczności ży- 
ciowyoh Austryi i Węgier nie oałkiem jest 
zamglone, nie będzie monarsze tąk ciężko do­
świadczonemu utrudniał wykonania obo­
wiązków swego urzędu, lecz przeciwnie uła­
twiać mu je  będzie. Sam polityozny egoizm, 
popęd samozachowawczy powinien być dla 
niob podnietą w tym kierunku, bo losy ioh 
są nierozłączne z niezamąoonem wypełnia­
niem powinności rządu monarchy, a szczegół 
nie tego monarchy. Lecz nie to uczucie egoi­
styczne da im impuls do oszozędzania strapio­

nej głowy nieszczęśliwego monarchy od ciosów 
Wewnętrznej rozterki w państwie, lecz przy­
wiązanie i miłość niozem nie zatarte i te 
wszystkie przyjazne uozuoia, które stanowią 
nierozerwalny łańcuch między narodem a mo­
narchą i które w walkach stronnictw i naro- 
dowoioi najmniejszego nie doznały uszczerbku.

Telegramy.
Genewa 11 września.

Przesłuchiwany w śledztwie morderca 
cesarzowej Luccheni zeznał, iż przybył z Lo­
zanny do Genewy celem zamordowania księ­
cia Orleańskiego, gdy tego atoli już tam nie 
zastał a dowiedział się z gazet, że bawi ce­
sarzowa Elżbieta, postanowił ją  zamordować, 
anarohiśoi bowiem, gdyby w całej pełni speł­
niali swe obowiązki, to społeczeństwo burżo- 
azyjne przestałoby już dawno istnieć. W so­
botę czyhając na sposobność wykonania 
swego planu, zauważył w południe, iż kamer­
dyner cesarzowej wyszedł z hotelu, udając 
się do przystani na Mont-Blano Quai. Za ohwi 
lę cesarzowa pojawiła się w towarzystwie da­
my pałacowej. Luccheni przeszedł obok niej, 
wyminął a następnie nawrócił, aby się spot­
kać oko w oko z monarchinią i zadał jej cios 
śmiertelny.

Genewa 11 września.
Gdy cesarzową przyniesiono z przystani 

do hotelu Beau Rirage, natychmiast przywo­
łano lekarza dr. Golaiy’a i księdza. Usiłowa­
nia pierwszego nie zdołały jej przywrócić do 
przytom ności; ksiądz udzielił cesarzowej osta­
tniego namaszczenia.

Zwłoki cesarzowej spoczywają na łóżku 
na którem Bogu ducha oddała. U stóp złożony 
został imieniem rządu kantonainego wieniec 
z napisem „W dowód czci i sympatyi lu ­
dność genewska11. Wszystkie widowiska w całej 
Szwajcaryi zostały w sobotę i niedzielę od­
wołane.

Wiedeń 12 września.
Król włoski Humbert i prezydent fran­

cuski Faure nadesłali już telegramy kondo­
lencyjne do Wiednia.

Budapeszt 12 września.
W izorajsze posiedzenie sejmu zaczęło 

się mową przewodniczącego SzilagyPego, do 
noszącą o katastrofie genewskiej. Sejm u- 
chwalił, że posłowie będą przez miesiąc no­
sili żałobę po królowej Elżbiecie, a sejm 
przery wa swe prace aż do trkociego dnia po 
pogrzebie. Sejm upoważnił prezydenta do 
wszelkich zarządzeń, wedle swego uznania, 
jakie będą potrzebne do reprezentowa ua sej­
mu węgierskiego na pogrzebie królowy.

W Izbie magnatów w południe zwołanej 
na posiedzenia, zastępca przewodniczącego 
Daruyary, tak samo jak w Izbie posłów Szi- 
lagyi zaczął posiedzenie przemową, w której 
wyraził żal całych Węgier po śmieroi królo­
wy. Następnie izba magnacka powzięła podo 
bne uohwnły jak izba posłów.

Obie izby ponadto uchwaliły w speoyal- 
nej ustawie wyrazić hołd dla zasług zamor­
dowanej królowy podobnie, jak to uczyniono 
po śmierci Deaka.

Peszteńska rada miejska uchwaliła wy­
słać adres kondolencyjny do króla i postano­
wiła przez miesiąc pozostawić żałobne flagi 
na gmachach miejskich. Osobna deputacya 
reprezentować będzie radę na pogrzebie.

Giełda peszteńska będzie na znak żałoby 
zamkniętą w poniedziałek i w dzień pogrze­
bu królowej.

Zawiązał się w Peszcie komitet, który 
zbiera składki na pomnik dla królowy. Rada 
giełdy peszteńskięj uchwaliła ofiarować na 
ten cel 2.500 zł.

W niedzielę urządzono w teatrze t. zw. 
stołecznym uroczystość żałobną po śmierci 
królowy. Zakończeniem jej było odsłonięcie 
biustu królowy, w której to chwili wszyscy 
obecni w teatrze powstali z miejsc na znak 
żałoby.

Z całych Węgier nadchodzą wieści o ża­
łobnych mamfestaoyach.

Genewa 11 września.
Rząd kantonalny uchwalił ogłosić pro- 

klamacyę, w której mają byó wyrażone uozu­
oia, jabiemi z powodu tragioznego zgonu ce­
sarzowej Elżbiety przejęty jest rząd i ludność 
genewska.

Dziś o godz. I I 1/, przed południem ma 
się odbyć manifestacya żałobna. Wszystkie 
władze i ludność odbędą na znak żałoby de­
filadę, wśród odgłosu dzwonów, przed hote­
lem Beauriyage, gdzie spoczywają zwłoki oe- 
saizowej.

Wiedeń 12 września.
Urzędowa nota rządu szwajcarskiego, 

wysłana do reprezentanta wiedeńskiego Szwaj­
car/i, podpisana przez Rnffego, a zakomuni­
kowana już wczoraj hr. Paarowi i Gołuohow- 
skiemu, poleca wyrazió rządowi aust.yaokie- 
mu o wstrząsającem wrażeniu, jakie zbrodnia 
genewska w Szwajcaryi sprawiła, o wielkiej 
sympatyi, jaką kraj otiozał cesarzową i nie- 
zmiernem oburzenia na sprawcę ohydnej 
zbrodni.

Wiedeń 12 września.
Wszystkie obce rządy poleoiły swoim re­

prezentantom wiedeńskim wyrazió cesarzowi 
austryackiemu współczucie i oburzenie na 
sprawcę zbrodni.

Wiedeń 12 września.
Gabinet austryaoki jeszcze wczoraj zło­

żył koudolenoyę cesarzowi przez usta hr. Thu 
na — po poprzedniej uohwale.

Berno 12 września.
Na posiedzeniu szwajcarskiej rady związ­

kowej, które odbyło się wczoraj, odczytano 
protokoły przesłuchania Luoheniego.

Wiedeń 12 września. 
Zewsząd z zagranicy nadchodzą oiągle

wiadomości o objawach wielkiego i przygnę­
biającego wrażenia, jakie zbrodnia genewska 
wywarła.

Lozanna 12 września.
Wozoraj aresztowano tutaj kilku przyja­

ciół Luocbeniego.
Genewa 12 września.

Polioya tutejsza posłała fotografię Luoohe- 
uego policyi paryskiej celem stwierdzenia ozy 

Luccheni nie jest identyczną osobistością z a - 
narchistą Nicais Luccesi, o którym polioya 
francuska donosiła.

B erlin  12 września.
Dzienniki tutejsze omawiając mord po­

pełniony w Genewie, zwracają uwagę, że 
w drodze międzynarodowej powinne byó ure­
gulowane środki bezpieczeństwa dla życia 
osób panujących, aby podobne mordy w przy­
szłości wydarzać się nie mogły.

Wledefi 12 września.
Cesarz przebywa stale w Sohónbrunie. 

Stau zdrowia monarchy je st zupełnie zado 
walający. Cesarz sam zajmuje się wszystkiem 
i wygląda na zewnątrz spokojny.

Genewa 12 września.
Wozoraj przed południem nadszedł tele­

gram od ces. Franciszka Józefa do austro- 
węgierskiego poela w Bernie, zezwalający na 
autopsyę zwłok cesarzowej. Powołani lekarze 
dokonawszy autopsyi, stwierdzili, że śmierć 
nastąpiła skutkiem wewnętrznego krwotoku, 
spowodowanego ciosem, zadanym trójkątnym 
sztyletem. Rana na zewnątrz bardzo mała. 
Cesarzowa nie cierpiała bólów przed śmiercią, 
czego poniekąd dowód w tern, że wyraz twa­
rzy niezmieniony.

Genewa 12 września.
Zwłoki cesarzowej złożono już do tru ­

mny metalowej. Przy tram nie ozuwają za­
konnice. Ta trum na zostanie włożoną do dru­
giej szczelnie zalutowanej. Pociąg wiozący 
zwłoki będzie na każdej stacyi w Austryi 
przyjmowany odgłosem dzwonów kościelnych.

Rzym, 12 września.
Papież, wzruszony do głębi tragiozną 

wieścią, przesłał cesarzowi Franciszkowi tele­
gram kondolencyjny i polecił ks. nuuoyuszo- 
wi we Wiedniu wyrazió współczucie rządowi 
austryackiemu.

Wiedeń 12. września.
Zwłoki cesarzowej wysłane zostaną z 

Genewy we wtorek osobnym pociągiem, który 
przybędzie tu  w czwartek. Zwłoki zabalsamo­
wane wystawione będą na widok publiczny 
przez piątek i przedpołudnie w sobotę. W s o ­
botę popołudniu odbędzie się pochowanie 
zwłok.

Żałoba dworska trwać będzie sześć mie­
sięcy.

Wiedeń 12. września.
Wozoraj krążyły po Wiedniu niepoko­

jące wiadomości o stanie zdrowia cesarza a 
jakkolwiek półurzędowe doniesienia temu za 
przecz iły, stwie-dzająo, i i  monarcha z po­
dziwiania godną siłą znosi ciężki oios losu i 
śe zdrowie cesarza nie jest nadwątlone, to 
przecież fakt, iż monarcha Scbonbrunu nie 
opuszcza i ma aż do przybycia zwłok 
cesarzowej do Wiednia ztamtąd nie wyjeż­
dżać, zatrważa wszystkich.

Genewa 12. września. 
Zdaje się byó prawdopodobnem, iż cesa­

rzowa zmarła już w chwili, gdy ją  przeniesio­
no do hotelu Beau Riyage. Sądzono, że było 
to omdlenie, nacierano ją  więc, starano się 
urządzić sztuczne oddychanie, nic jednak nie 
pomagało. Wówczas dla próby urządzono cię­
cie prawej dłoni, gdy jednak nie wyciekła 
ani kropla krwi — było rzeczą pewną, iż ży- 
oie z ciała tego już uleciało. Wówozas wszys­
cy wraz z obecnym księdzem, uklękli i odmó­
wili pacierz za zmarłą.

W czasie żałobnego pochodu przed hote­
lem Beau Rivage, który odbędzie się na pole­
cenie rządu kantonainego, brzmieć będzie 
wielki dzwon „Clemenoe", którego dźwięki 
towarzyszą zawsze wielkim radośoiom i smut­
kom miasta Genewy.

Przed hotelem Beau Riyage ustawiono 
straż honorową.

W iedeń 12 sierpnia.
Osobnym pooiągiem, który ma zwłoki 

cesarzowej przywieść do Wiednia w czwartek 
15 bm. o godzinie 10 wieczorem, wyjechał 
cały dwór cesarzowej z ochmistrzem hr. Bel- 
legarde, ochmistrzynią hr. Harraoh i damą 
dworską Festetics. Z dworca wiedeńskiego 
tram na przeniesioną zostanie na ośmiokonny 
karawan i przeniesioną dó kaplicy dworskiej.

Budapeszt d. 12 września.
Uroczyste nabożeństwo żałobne, za spo 

kój duszy oesarzowej urządzone zostanie na 
placu przed gmachem parlamentu. Ustawiony 
zostanie ołtaiz. sarkofag z ogromnemi lam­
pami itd.

Genewa dnia 12 września.
Dama honorowa cesarzowej hr. Sztaray, 

która była w towarzystwie cesarzowej pod­
czas zamachu, tak qpowiada cały wypadek:

„W p ątek w południe przybyłyśmy do 
Genewy i zamieszkałyśmy w hotelu Beauri­
yage. Cesarzowa, podobnie jak  w roku ubie­
głym, ohoiąła obejrzeć Genewę, przschadzała 
się dłuższy ozas po ulioaoh i udała się na­
stępnie do willi barona Adolfa Rotszylda. 
Potem miałyśmy odjeohaó do Canx. Podczas 
gdy świta już przedtem udała się tam koleją, 
cesarzowa postanowiła przejechać się okrę­
tem. Była tego dnia bardzo wesoła, w naj­

lepszym humorze i najlepszym stanie zdro­
wia. Około godziny 1'1 do 2 opuściłyśmy ho­
tel i udałyśmy się na okręt piechotą. Nagle 
zobaczyłam człowieka, idącego ku nam bar­
dzo szybko z przeciwka. Zbliżył się do cesa­
rzowej, ale tak szybko, że myślałam, iż ozło- 
wiek ten przypadkowo upadł. Nagle zrobił 
silny ruch ręaą, a oesarzowa padła. Przypu­
szczałam, że to atak nerwowy, nie mająey 
żadnego związku z ruchem owego człowieka 
Spytałam: „Czy waszej cssarskiej mości nie­
dobrze?" Odpowiedziała: „Nie wiem". Ja na 
na to zauważyłam: „To prawdopodobnie z
przestrachu".

Widząc, że cesarzowej nie robi się le­
piej, spytałam po raz drugi: „Czy waszą ce­
sarską mośó co boli?" Odpowiedziała: „Nie
wiem, co powiedzieć, zdaje mi s.ę że mam 
jakiś ból koło serca".

Mimo to cesarzowa z pomocą naszą pod­
niosła się i poszłyśmy dalej. Zapytałam: 
„Czy waszej cesarskisj mośoi podaó może ra­
mię?" Odpowiedziała: „Nie, dziękuję". Pró­
bowałam podeprzeó ją, ale nie było potrzeby. 
Zaszłyśmy tak aż na okręt. Ledwieśmy wsia­
dły, oesarzowej zrobiło się gorzej.

Spytała mnie: „Czy jestem bardzo bla­
dą?" „Tak jest, wasza cesarska mośoi — od­
rzekłam — to zapewne z przerażenia. W na­
stępnej chwili oesarzowa upad a i straciła 
przytomność.

Ja  i kilka pań, znajdujących się na okrę­
cie, starałyśmy się ją  ocució. Wszyscyśmy cią­
gle jeszoze byli przekonani, że to atak ner­
wowy, który wkrótce przejdzie, lozpiąwszy 
jednak suknię na oesarzowej, ujrzałam kroplę 
krwi. W tej chwili dopiero wstrząsnęła mną 
myśl, że to może byćzrm aoh. Cesarzowa wró­
ciła jeszcze na chwilę do przytomności i za­
pytała :

„Co się właściwie stało?"
To były ostatnie jej słowa, gdyż ani nie 

słyszała już  żadnej odpowiedzi, ani sama nic 
już powiedzieć nie była w możności. Twarz 
jej okropnie zbladła. Okręt wrócił do brzegu 
i na noszach zanieśliśmy oesarzowę do hotelu. 
Wkrótce po przybyciu oddała Bogu duoha, nie 
dowiedziawszy się, że jest ofiarą wstrętnego 
zamaohu.

Adjutant oesarzowej hr. Berzeriosy, któ­
ry w tym czasie znajdował się już w Caux,

Genewa d. 12 września. 
Polioya franouska miała już przed kilku 

tygodniami wiadomości o gotująoym się za­
machu na kogoś z rodziny panująoyoh, a przy­
puszczając, że to przeciw carowi, zawiadomiła 
o tern polioyę rosyjską — oesarzowa austrya- 
oka nikomu nawet na myśl w tym razie nie 
przyszła.

Genewa d. 12 września. 
Szef policyi kantonu Wadt zeznał, że 

gdy cesarzowa Elżbieta przybyła do Caux 
hciały władze oddać jej otoczeniu do dyepo- 

zycyi kilku ajentów policyjnych, ale cesarzo­
wa dowiedziawszy się o tern, jak najbardziej 
stanowczo temu się sprzeoiwiła i uczyniono 
jej woli zadość.

Genewa 12 września. 
Drukarz Cbamartin, który pomógł schwy­

tać Luccheniego, opowiada: Stałem na Quai 
de Montblano i przypatrywałem się, jak lu­
dzie wsiadają na okręty. Zobaczyłem dwie 
panie, do których szybko zbliżył się jakiś 
człowiek.

Rzuoił się na jednę z pań i z całą siłą 
ją  uderzył. Myślałem chwilowo, że było to 
proste uderzenie ręką, ponieważ żadnego na­
rzędzia nie widziałem, pani jednak upadła na 
chodnik i zobaczyłem, że uciekający odrzuoił 
coś na bok, podczas gdy inny człowiek, który 
dotychczas spokojnie siedział blisko na ław­
ce, teraz wstał z niej i coś podniósł.

Natychmiast puściłem się w pogoń za 
mordercą i schwyciłem go. Później dopiero 
przybyli polieyanoi.

Wynikałoby z tego opowiadania, że Luo- 
oheni wybrał się na morderstwo z kimś dru­
gim, który ozekał na wykonanie zamachu i 
narzędzie zbrodni ukrył.

Wiedeń 12 września. 
Cesarz jakkolwiek głęboko odczuł kata­

strofę jest na zewnątrz spokojny i pamięta 
nawet o drobiazgach. Wzruszającą jest opo­
wieść o tern, jak  zakazał mówić wnuczce 
swej Elżbiecie o śmieroi babki, a kazał cze­
kać na aroyksiężnę Stefanię, aby ona jako 
matka dzieoku tę smutną nowinę powie­
działa.

Bruksela 12 września. 
Wozoraj wieczorem mieli zgromadzenie 

obrukselsoy anarchiści. Jeden z mówców o 
świadczył, że zamaoh wykonany na oesarzowę 

został telegraficznie zawiadomiony o nieszozę-- austryaoką nie stoi w żadnym związku z anar 
śoiu i o godż. 4 przybył do Genewy. jchistami, bo anarchiści go nie postanowili.

Płakał na widok zmarłej i nie mógł s i ę 'Jest to czyn, który Luccheni na własną rękę 
uspokoió, wołając ciągle: Biedna kobieto 1[ uplanował i wykonał. Zgromadzenie wyra- 
Berzeyicsy przypomniał, że cesarzowa ju ż ra z 'z iło  oburzenie, że zamach spełniono na nie­
była narażoną na niebezpieczny zamach anar-! winnej kobiecie. Uchwała ta  jest do najwyż- 
ohistyozny. j szego stopnia cyniczną.

Było to pod'zas wystawy w Tryeś ie. 
Mieli się tam udać cesarz, oesarzowa i aroy-j

Londyn d. 12 września. 
Królowa wydała pismo w którem wyraża 

książę Rudolf. Zawiadomiono wtedy cesarza, * głęboki żal po tak tragicznym zgonie cesa- 
że anarohiśoi chcą rzuoió nań bombę. Cesarz rzowej Elżbiety, której była wieloletnią przy- 
starał się wyperswadować małżonce, aby po jaoiólką, a da1 ej wypowiada gorące współozu- 
została w Wiedniu, oesarzowa jednak odpo ! cie dla cesarza, ciężko od losu doświad- 
wiedziała: „Jeżeli rzeGzywiście ma się ta m ‘ozonego.
wykonać zamach, to muszę jeohaó, w takiej J Prasa angielska bardzo gorąco pisze o 
chwili miejsce moje jest tylko u boku waszej' cesarzowej i cesarzu austryackim. 
cesarskiej mości." Polioya tryesteńska w czas* Wiedeń d. 12 września,
jeszoze zamaoh udaremniła. j Opowiadają, że cesarz już drugą noo od

Genewa 12 września, [wiadomości o zamordowaniu oesarzowej żle 
Dozorca jednego z domów na rue des śpi, lecz nie chce dopuścić do siebie lekarzy,

Alpes znalazł na ulicy pilnik długi na dzie­
sięć prawie centymetrów z rękojeścią żelazną. 
Nimto prawdopodobnie zamordowaną została 
cesarzowa Elżbieta, chociaż śladów krwi na 
nim nie ma. Koniec odłamał się zapewne
wtedy, gdy morderca narzędzie odrzucał oć 
siebie.

Genewa 12 września 
Opowiadają, że oesarzowa w pierwsze, 

obwili po otrzymanym ciosie nic nie czuła 
bolu, bo była przekonaną, iż Luccheni ohcia 
ją  ograbić z zegarka. Gdy upadła nad brze­
giem i gdy ją  podniesiono otworzyła oczy i 
zapytała, co się stało.

Cesarzowa jeszcze nie była zupełnie 
zainstalowauą w Caux, Wyjechała do tego 
miejsca zupełnie niespodziewanie bo pierwo­
tnie był plan, aby oesarzowa przebyła jakiś 
ozas w samem Territet.

W Canx na razie nie można było znaleśó 
pokojów dla cesarzowej odpowiednich i trzeba 
było prosić rodzinę Wiedeńczyków Alter-Bie- 
dermanów do odstąpienia mieszkania.

Powiadają iż podczas gdy oesarzowej u 
rządzono apartamenty oesarzowa wyjechała 
do Genewy w odwiedziny do batonowej Rot- 
szyldowej, która jej ofiarowała do powrotu 
własny jacht. Cesarzowa nie skorzystała z 
oferty.

Genewa 12 września. 
Kolonia ansbro węgierska z Genewy o- 

burzoną jest na poiioyę genewską, która nie 
przedsięwzięła żadnyoh środków ostrożności, 
choć jakiś człowiek prześladował już przez 
dwa dni cesarzową. Że tym człowiekiem mu­
siał byó Luccheni tego dowodzi wykrzyknik 
komisarza policyjnego, który na widok przy­
prowadzonego przez polioyantów Luothenego 
miał zawołaó: Aha, to ten człowiek, co od
wozoraj siedzi przed hotelem Bean-Riyage.

Genewa 12 września. 
Obdnkoya zwłok oesarzowej wykazała, 

że rana jest na dziewięć blisko centymetrów 
głęboką. Sztylet przebił serce i całą klatkę 
piersiową na wskróś i prawie wyszedł drugą 
stroną. Jest rzeczą niepojętą, jak  z taką o- 
kropną raną w piersi mogła oesarzowa jesz­
oze obodzió, staó i mówić coś do otoczenia.

powtarzając, że jest zdrów zupełnie.
W iedeń d. 12 września.

Dzienniki powtórnie wyszły w żałobnych 
obwódkach.

Rada miejska uchwaliła zawiesić posie­
dzenia aż do pogrzebu oesarzowej.

Wj dział krajowy dolnoaustryaoki wysłał 
deputaoyę do cesarza z kondolenoyą.

Rzym 12 września.
Papież dowiedziawszy się o zamordowa­

nia cesarzowej, nkląkł i modlił się dłngo, po 
bem własnoręcznie pismo wystosował do ce­
sarza Franciszka Józefa.

K ołoszuar dnia 12 września.
Rada miejska uchwaliła przeznaozyó zł. 

100.000 na budowę zakładu dla ciemnych im. 
cesarzowej Elżbiety.

Wił deń dnia 12 września.
Dziś składało na ręce hr. Gołuohowskie- 

go kondolenoyę swoich rządów ciało dyplo­
matyczne.

P raga dnia 12 września.
Komitet wykonawozy wolnomyślnej par- 

tyi narodowej wystosował do kanoelaryi ga­
binetowej telegram kondolencyjny podpisany 
przez posła dra Skardę. Wydział miejski n- 
ohwalit dziś zwołać nadzwyczajne posiedzenie 
rady miejskiej, wysłaó deputaoyę do namie­
stnika z wyrażeniem kondolencyi, wybraó de­
putaoyę na pogrzeb do Wiednia, wystosować 
odezwę do ludności i kazać bió wszystkim 
dzwonom kościelnym w Pradze podczas po­
grzebu.

Wiedeń 12 września. 
Giełda dziś zamknięta na znak żałoby. 
Wyścigi zawieszono aż do pogrzebn oe­

sarzowej.
Wiedeń 12 września. 

Ponownie zapewniają, iż cesarz Wilhelm 
i król Humbert przyjadą w ozwartek do Wie­
dnia, że już się przygotowują dla nioh apar­
tamenty w Burgn.

Budapeszt 12 września. 
Panie peszteńskie zbierają składki na 

srebrny wieniec dla cesarzowej.
Warszawa 12 września. 

Dzienniki powydawały jeszoze wozoraj 
nadzwyczajne dodatki z wiadomością o za-

Maryan Gustowicz i Sp. Główny układ kół (row erów j 9 przj/borów i części składowych z pierwszo• 
rzędnych fabryk anyłelskichj niemieckich i amerykańskich
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mordowaniu cesarzowej a dziś zamieszozają 
wszystkie goraoe słowa żalu za zmarłą.

Wiedeń duia września.
Dzienniki ogłaszają odezwy do kobiet 

o wdzianie powszeohnej żałoby.
Dyrekeye teatrów odwołały przedstawie­

nia aż do pogrzebu oesarzowej. Natomiast 
„Deutsches Volkstheater“ postanowił nie da- 
waó przedstawień od dnia przewidzienia 
zwłok do Wiednia.

Kraków 12 września.
Na znak żałoby dziś do południa wszy­

stkie sklepy krakowskie były zamknięte.
Prezes akademii umiej ętnośoi wysłał 

wczoraj wieozorem następującą depeszę kon­
dolencyjną do oobmistrza dworu w Wiedniu.

Telegramy kondolencyjne wysłał też 
rektor uniwersytetu prof. ks. Knapiński im' a ■ 
niem wszecknioy, prezydent Friedlein imie­
niem m iasta,1 izba handlowa i przemysło­
wa i t. d.

Dziś w południe odbyło się tu  żałobne 
posiedzenie rady wyznaniowej żydowskiej. 
Hołd zmarłej cesarzowej oddał dr. Horowitz.

Izba handlowa zapowiedziane na dziś 
posiedzenie, na znak żałoby odwołała.

Dziś o godz. 12 zebrała się rada miejska 
na nadzwyczajne posiedzenie z powodu zgonu 
oesarzowej. Radni przybyli przybrani w żałobę. 
Po mowie prezydenta uohwalono wysłaó de- 
putaoyę na pogrzeb a inne zarządzenia pcru- 
ozyó uznaniu prezydenta.

Tak samo ja.i w oałej Galioyi tak też 
w oałem państwie panuje najgłębszy żal z po­
wodu katastrofy genewskiej i serdeczne współ- 
ozuoie dla oesarza.

W oałem państwie po wszystkich mia­
stach odwołano zabawy publiozne i z gma­
chów wywieszono dagi żałobne.

U nas nawet po najdalszyoh zakątkach 
kraju już się wozoraj wieśó smutna rozeszła, 
wywołując wszędzie objawy żalu po oesarzo­
wej, współozuoie dla oesarza niesłyohanego 
oburzenia na sprawoę mordu.

N a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e  za spokój 
duszy oesarzowej Elżbiety odbędą się we 
Lwowie we wtorek o godzinie 9 rano w ka- 
tedraoh wszystkioh trzeoh obrządków i w sy 
nagodzę

N a m i e s t n i k  hr.  P i n i ń s k i  przyjmo­
wań będzie we wtorek kondolenoye dla d' mu 
cesarskiego z powodu zgonu oesarzowej.

W y d z i a ł  k r a j o w y  uohwalił: 1) zło­
żyć kondolenoyę imieniem kraju na ręoe na­
miestnika; 2) wysłaó deputaoyę na pogrzeb i 
3 złożyć wieniec od kraju na trumnie oesa­
rzowej.

K RO NIK A.
Lwów dnia 12 Września.

Z niedzieli. Lato od dni kilku powróci­
ło. Dzień wozoraj szy mógł iść w zawody z 
upalnym dniem lipcowym. W mieśoie pano­
wał ruoh ożywiony a tematem rozmów było 
zamordowanie oesarzowej. Jakkolwiek poran­
ne dzienniki przyniosły wyozerpują- e donie­
sienia o samym wypadku, mimo to każde z 
nioh wydało bądź to w południe bądź zaraz 
popołudniu nowe, osobne dodatki. Wydało 
je Słowo poi., Kurjer Iw., Dzień. poi. i Jazela 
Narodowa — a wszystkie szybko publiczność 
rozchwytywała mimo owej wielkiej niedogo- 
dnośoi, tłoczącej naszą prasę, iż niedozwolo 
ne jest sprzedawanie dzienników po ulioaoh 
i lokalaon publioznie.

Na nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
oesarzowej Elżbiety, we wtorek o godzinie 9 
rano we wszystkioh trzeoh katedraoh lwow­
skich urządzane, zaprasza rada miejska lwow­
ska wszystkioh obywateli, a z powodu niego 
będą też biura Banku krajowego w tym dniu 
otwarte dopiero o 10 godz. rano.

Kradzież n ks. arcybiskupa. W nooy z 
niedzieli na poniedziałek wdarł się do mie­
szkania ks. aroybiskupa ormiańskiego Isako- 
wioza, Jan Byz i zabrał z biurka pulares z 
5 zł. i kluoze, którymi dobrał się do kufra. 
Z kufn zabrał pensyę miesięozną 700 zł. i 
pierścień biskupi. Złodzieja nie sohwytano, 
zapewne przypuszozają, że to był Byz, gdyż 
służył u ks. aroybiskupa, a złodziej widocz­
nie obznajomiony z rozkładem mieszkania, a 
nadto Byz już przed miesiącem ks. aroybi­
skupa okradł na 70 zł. i za to przesiedział 
blisko miesiąc w więzieniu. Właśnie z nie­
go w ostatnioh dniaoh wyszedł.

Aresztowanie. Donieśliśmy już we wczo 
rajszym numerze, iż uwięziony został we 
Lwowie pooztmistrz z Żurawna Bilwin, podej 
rżany o zamordowanie 25-letn ej swej utrzy- 
manki Ireny Głowa.

Bilwin utrzymywał z nią stosunek mi- 
łośny od lat 8 i ma z nią dwoje dzieoi: 7-le 
tniego synka i kilkuletnią oóreozkę. Dnia 22 
sierpnia nagle znikła Irena Głowa a 1 wrze­
śnia znaleziono jej zwłoki w łask. Ba ocyn 
koło Żurawna. Zachodzi podejrzenie, że Bil- 
win ją  zamordował z powodu zazdrości.

Pogłoska o zam ordowania pułkownika 
45 pp. Laubego obiega miasto Przemyśl. Po­
dobno zastrzelono go na manewraoh z zemsty 
za jego bezwzględną surowośó dla żołnierzy. 
Przemyskie sfery wojskowe nie potwierozają 
taj wiadomości, leoz jej także nie przeozą.

Z Budzanowa piszą nam: Dnia 25 i 28 
zm. odegrał tu teatr mieszozański a Kościuszkę 
pod Racławicamiu na doohód odnowienia tu ­
tejszego kośoioła. Gra amatorów, tudzież sta­
ranność w wystawianiu tej sztuki, piękne de- 
koraoye i garderoba sprawiły j łk  najlepsze 
wrażenie na tutejszej inteligenoyi a mieszczań­
stwo i lud wprost się entuzyar.mowało. Teatr 
nasz jeździł już  do Buozaoza i tam znalazł 
bardzo przychylne i żyozliwe przyj ęoie a o- 
śmielony tern, wybiera się na występy do 
Trembowli, Czortkowa, Kopyozynieo, Chorost- 
kowa i Borszozowa.

„Cudotwórca.11 Ze Stanisławowa donoszą: 
Onegdaj stawał przed ławą przysięgłych Fry­
deryk Hńmmel 57 lat lioząoy. Oszust ten włó- 
ozył się po wsiaoh i przedstawiał się jako 
eudotwóroa. Sprzedawał monety, które nazy­
wał „inkluzamiu i rozmaite środki na wszyst­
kie słabośoi, a także na spełnianie godziwyoh 
i niegodziwyoh zamiarów. Przy sposobnośoi 
jednak kradł, oo się dało. Pewnego gospoda­
rza w Podhoroaoh okradł na znaozniejszą 
kwotę i uoiekł. Ale okradziony spotkał go 
w jakiś osas później na drodze i oddał w rę­
oe sprawiedliwośoi. Skazano go na 7 lat wię­
zieni*.

W Brodach odbyła się w niedzielę 11 
bm. uroczystośó odsłonięcia pomnika Korze­
niowskiego. Poprzedził j-, urządzony w sobo­
tę wieczór, zagajony pięknem przemówieniem 
prof. gimn. p. Gawlikowskiego. Następnie 
orkiestra towarz. muzycznego odegrała kilka 
utworów pod kierowniotwem prof. Druckera 
a zakończył się wieczór przedstawieniem arna- 
torskiem sztuki Korzeniowskiego „Nasza pra­
wda", napisanej na tle r. 1863.

Gdy w niedzielę nadeszła wieśó o tragi- 
oznym zgonie oesarzowej, usunię o z progra­
mu odsłonięoia pomnika odśpiewanie kantaty 
z towarzyszeniem muzyki a ograniczono się 
tylko do nabożeństwa w farze i przemówień 
przy pomniku. Nabożeństwo odprawił ks. Ku­
łakowski, kazanie zaś wypowiedział ks. Swi- 
stelnioki. U pomnika prz mówił pierwszy 
marszałek powiatowy p. Oktaw Saia, oddająo 
pomnik pod opiekę miasta, następnie bur­
mistrz p. Kulak, a wreszoie imieniem rodziny 
wnuk pisarza dr. Józef Korzeniowski. Po uro- 
ezystośoi odbył się wsp jlny obiad, urządzony 
staraniem komitetu obohodowego.

Pomnik przedstawia się bardzo ładnie, 
wykonany jest z kamienia janikowskiego 
przez artystę rzeźbiarza p. Antoniego Popiela. 
Korzeniowski przedstawiony jest w pozie sto- 
jąoej z książką w ręku. Myśląoa i łagodna 
twarz naszego wielkiego powieśoiop isarza wy- 
szla z pod dłuta wspaniale.

Wpisy do państwowej lwowskiej szkoły 
przemysłowej trwać będą przez ozwartek, 
piątek i sobotę od godziny 9 do 12 rano i od 
3 do 5 popołudniu — wpisy zaś do szkoły 
przemysłowej uzupełniającej przez dwie nie­
dziele 18 i 2ó bm. od 9 rano do 12.

Wpisy do akademii weterynaryjnej, do 
której wymaga się świadeotwa dojrzałości, a 
w której kars trwa oztery lata, zaozuą się 1 
października a trwać będą do 8 t. m. Wpiso- 
sowe wynosi 5 zł. — ozesnego zaś się nie o- 
płaoa

Nauka gospodarstwa domowego. Z dniem 
14 września we środę rozpoozyns się nauka 
na kursie gospodarstwa domowego w lwow­
skiej szkole wydziałowej królowej Jadwigi. 
Od tego też dnia pcoząwszy wydawać będzie 
szkoła obiady do domów jak w lataoh u- 
biegłyoh.

Teatr.
(„II. K. T.“ dramat w 4 aktach przez Ludmiła Gsr- 
mana wystawiony' na scenie lwowskiej po raz pierw 

szy dnia 11 b. m.)
Jesteśmy trochę jednostronni. Ileż to 

pojawiło się w ostatnioh lataoh utworów, któ- 
ryoh tematem dzieje uoisku naszego — nie­
mal wszystkie jednak osnute na tle stosun­
ków w Rosyi, nikt prawie ni* pokusił się o 
to, by daó obraz żyoia naszego pod zaborem 
pruskim. Tern wdzięozniejsze miał przed so­
bą zadanie p. German, wkraozająo na świeże 
zupełnie pole.

Obraz to oiemny i bardzo smutny. Nie 
ohwilowe to zapędy wroga, nie uoisk doryw­
czy, leoz akcya systematyozna, konsekwentna 
i wytrwała zmierzająoa do tego, by nas 
zgnieść, zniszozyć, zgładzić z oblicza iwiaca. 
„Idą na nas armie żelazne, wytępić I wołają, 
idą, kroczą, zwyoiężaią, a my nie damy się, 
wołaliśmy tyle lat, śpiewaliśmy, a żyliśmy 
bezmyślnie i 'Śpiewając ginęliśmy. Szliśmy w 
służbę nieprzyjaoiela, lioząo na nowe kursy... 
To była meta ślepych i głuohyoh... Vexilla 
regis prodeunt inferni...

Jesteśmy w domu pułkownika Kazimie­
rza Mielniokiego w Mielnioy, w twierdzy dla 
wroga niezdobytej. Dokoła już wszystko wpa­
dło w ich ręce, pORzło na kolonizaoyę, zo­
stał. jedna Mielnica, silna, niewzruszona, 
przeoiw niej skierowane zapędy hakatystów. 
Przypadek polepszył ioh szanse, bo stary 
Mielnioki wszedł w spór z jakimś małym 
urzędniozkiem, w skardze sądowej wyraził 
się nieoględnie i zoBtał skazany na więzienie 
za obrazę rządu. Dla dumnego szlachetnego 
starca było to ciosem straszliwym, gdy ot- j,j -  
mał wyrok tknięty został atakiem apoplokty- 
oznym. Smutno teraz w tym domu: kobiety 
siostra Kazimiera Jadwiga i kuzynka Zosia 
Stalińska cały ciężar nieszozęśoia dźwigać 
muszą na barkach swych, bo syn, Karol po­
szedł w służbę nieprzyjaoiela, je st ofioerem 
armii pruskiej, ożenił się z Niemką wbrew 
woli ojoa, bez jego błogosławieństwa.

Jego to zawiadomiono o nieszozęśoiu i 
oozekują go teraz. Wśród tego oozekiwania 
poznajemy obie dzielne kobiety, które nie 
dbając o to, że narażają się na więzienie, uozą 
dzieoi wiejskie po polsku, poznajemy kuzyn­
ka onceptspraktykanta® z Galieyi, Guoia, 
który dba o piękny krawat, modę, a patryo- 
tyzm widzi w tern, by Niemoow: nie daó się 
pobić w zabiegach o względy pięknej kokiet­
ki — Po lk i; poznajemy i właścicieli Kochwi- 
ny p. Sawińskioh, którzy muszą swą ziemię 
sprzedać Niemoom, by pani Sawińska mogła 
się długo jeszoze ubierać a p. Sawiński jeż- 
dzió na wyśoigi.

Zjeżdża tu i Niemiec, T. Wirowitz, czło­
nek zarządu towarzystwa hakatyrtów, który 
wie o wszystkiem jak  najlepiej, wie, że w ię­
zienie dla starego Mielniokiego to cios śmier­
telny, przybywa, by kuo żelazo gdy gorąci.

On wie, jakie niebezpieozeństwo zagraża sta­
remu Mielniokiemu, on go może ooalió, urzę- 
dniozek, którego stary obraził, może cofnąć 
skargę, on musi ją  oofnąó, bo jest podwła­
dnym Wirowitza — w zamian za to żąda 
drobnostki — ręki pięknej Zoili Skalińskiej, 
a z jej ręką w posagu jej rozległyoh dóbr...

Propozyoyę tę czyni Karolowi, który 
właśnie przybył z żoną do Mielnioy, on ją 
podaje Zofii. Niemoa spotyka nietylko odmo­
wa, leoz i słowa pogardy, zniewaga — wska­
zano mu drzwi; wyohodzi przysięgająo zemstę.

Zdaje się, że horyzont się rozchmurzył, 
że słońce zabłysło; Karolowi udało się prze- 
błagaó ojoa, a pozysk ó seroe jego na nowo 
niespodzianką, jaką mu zgotował: oto jego 
żona Elza, baronówna ron  Waltera z domu 
przylgnęła do niego jak  bluszoz do dędu i 
oddeoha tern samem powietrzem — nauozyła 
się po polsku, nauozyła się kochać i ojozyznę 
męża. Znów więo zapanował spokój i szczęśc'* 
zabłysło.

Ale to nie powrót pogody, to tylko 
ohwilowy przebłysk słońoa, za jego promie­
niami nadoiąga jeszoze straszniejsza ohmura 
— zemsta Wirowitza. Wśród wesołej biesiady 
na imieninaoh u p. Sawińskioh pada ten grom, 
wpadają żandarmi, zabierają do więzienia p. 
Jadwigę i. Zofię za to, że uozyły dzieoi, wy­
dalają za granicę Gustawa, a przyohodzą i po 
starego Mielniokiego, bo apelaoyę jego od- 
rzuoono, Jroz przyohodzą zapóźno — wiado­
mość ta go zabiła...

Już po burzy. Jadwiga i Zofia wraoają 
z więzienia nie przygnębione, owszem pod­
niesione na duohu. Jeden tylko Karol przy­
gnębiony nie wie, oo ozynió, seroe jego zbłą­
kane, dusza w rozteroe. Walki mu potrzeba, 
strasznej, z żywiołami, z potęgami, a wal­
czyć nie wie z kim, z ozem — nie wie, co 
ozynió z sobą, wraoaó myśli do wojska. A oóż 
z Mielnioą uozynió — ozy sprzedać, nie, te ­
go nie uozyni, bo na tyle jeszoze poozuoia 
patryotyzmu ma, nie zasnęło mu ono zupeł­
nie w duszy. Obudzi się ono je|zoze bardziej: 
oto uozuwa on, czego wymaga od niego obo­
wiązek, a ta słodka Elza, która teraz ojozy­
znę gorąoo pokoohała, wskazuje mu, z kim 
ma walozyć; skłania swego ojoa, by kupił od 
Sawińskioh Koohwinę, wydziera ją  z przed 
paszozy hakatystom — i oto staje twierdza 
jeszoze silniejsza, bo w świeże zaopatrzona 
siły, do nowej walki.

A więo mimo dzikich zapędów potom­
ków krzyżaotwa społeczeństwo nasze nie zgi­
nie jeszoze; nie przepadliśmy z kretesem. Ale 
jeżeli tak je st z nami w istooie, jak  to autor 
w tym dramacie przedstawir, jeżeliśmy tak 
skarleli i zmaleli w rzeozy-ristośoi to źle z 
nami, bardzo żle. Stają do walki dwa światy, 
jeden zbrojny orężny, silny i hartowny — to 
oni — a my bankruoi, jak  mówi Wirowitz. 
Jeden stary Mielnioki stoi jak  tw ieidza nie­
wzruszony, ale on już sohodzi do grobu, a 
po nim kto zostanie? Młody Karol, który za­
sady ojoa nazywa przesądami i uprzedzeniami, 
ofioer pruski, wychowany w ioh szkole, zdała 
od ojoa dlaczego? Czyż już tak skarlało to 
młode pokolenie, że głos krwi już tak przy­
głuszony, seroe zasnęło, że aż je  budzić musi 
żona Niemka i stary Westfalozyk poozoiwy 
baron Walters, że aż oni go pouozaó zmuszą, 
z kim walozyć powinien, oo mu obowiązek 
nakazuje. A inn i?  Ci państwo Saw ńscy go­
towi każdej obwili sprzedać Niemcom mają­
tek, Bożewsey, Walenioze ozy to już wszy- 
soy przedstawiciele naszego społeozeństwa 
tam... „Umieoie być dumni, a dumnymi mogą 
być tylko silni, nie wy bankruci* rzuoa im 
im w oozy Nietnieo — a oni — oni milozeó 
muszą, jak  Sawińsai, bo muszą mu sprzedać 
majątek. Skoro tak jest, z g ;niemy, i ślad po 
nas zaginie zupełnie.

Ale nie, tak nie jest. Mogą Niemoy wy­
śmiewać nasze „polnisohi Yvirtsohaft“ mogą 
zwać nas bankrutami, może być z nami źle, 
ale tak żle, jak to p. German przedstawił je ­
szoze nie jest — obraz to stanowozo za 
oiemny.

Mogą być jednostki niedołężne,' ale spo- 
łeozeństwo oałe takiem, jakie wyohodzi z tego 
obrazu Bogu dzięki jeszoze nie jest. Nie le­
żało to snać i w intenoyi autora, skoro dał 
nam przytem i postaoie świetlane: takie J a ­
dwigi i Zofie, które ratują nas. One kobiety 
zostały temi bohaterkami h.storyoznemi, one 
nie przepomniały swoioh od ązków, one nie 
dadzą społeczeństwu zginąć. Skoro mamy ta­
kie Zofie, które odmawiają ręki swej takim 
Gustawom, dla tego, że ozują, że nam potrze­
ba lud*i silnyoh, *e w walce me ma ozasu 
myśleo tylko o soDie, więo gotowe same iść 
przez żyoie, by mieć w ęoej ozasu myśleć o 
drugioh — to źle z nami nie będzie. Gdy 
znajdą wreszoie towarzyszy żyoia, to będą 
umiały wyohowaó lepiej swyoh Karolów, nie 
poszlą w służbę nieprzyjaoiela. A wtedy bę­
dzie lepiej może.

Jako utwór literaoki posiada dramat 
H. K. T. bardzo wiele zalet. Przedewszystkiem 
budowie soenioznej niepodobna cośkolwiek za- 
rzue.ó, oo najważniejsza odznaoza się ten 
dramat żywą akoyą — nie ma tu  opowiadań 
o tern oo się stało, rekapitulaoyi, wszystko 
dopiero dzieje się i rozgrywa przed naszymi 
oozy ma, jakby kawał żyoia przed nami prze­
sunięto. Dyalog krótki, prowadzony bardzo 
zręcznie dąje nam obraz żyoia i wszysoy mó­
wią tak jak  w żyoiu codziennem, wszystko 
naturalne, nic sztucznego.

Jedność akoyi nieskazitelna, nie ma tu 
w oałej sztuo niozego, co by było balastem 
oo by nie było nieodzownie potrzebnem do ro­

zwoju akoyi, wszystko należyoie umotywowa­
ne płynie jedno z drugiego.

Doskonały je st też rysunek postaci. Ta­
kie jak Mielnioki stary, Zofia, Jadwiga, Elza, 
to prawdziwe perełki, takich Gustawów ileż 
widzimy codziennie u nas. Autor, obeznany 
z soeną i jej warunkami, doskonale włada 
efektami soenioznymi: cudowne zakońozenie 
aktu I, akt III — tragedya na tle wesołej bie­
siady. Jednem słowem, wszystko to się skła­
da na to, że nowy ten dramat zaliozyó mo-

celem uchwalenia środków z powodu eks­
ces iw wczorajszych. Wojsko zostało skon- 
sygnowane.

R z y m  12 września.
Donoszą, że prezydent ministrów, Pel- 

loux, postanowił wypracować ustawę o 
nadzwyczajnych środkach ostrożności prze­
ciw anarchistom.

P a r y  i  12. września.
Sarricn, minister sprawiedliwości za-

'ją ł  się już bauaniem aktów procesu drey- 
żemy do najlepszyoh, jakie w ostatnioh lataoh fusowskiegO.
powstały i spodziewamy się, że więoej ioh • P a r y *  12 września
nam da tak utalentowany tłómaoz „Niedofi Zapowiadają, że jutro podczas Śnia-

■ i f dania, które odbędzie się na polu mane-
W wystawie sztuki uderzyła nas prze- w rów j w którem weźmie udział cała je- 

dewtizystkiem chwalebna staranność; widać n eraKoyaf wypowie prezydent Faure wa- 
było, że odbyto należytą iL m  prób, wskutek £na mowe polityczna i Ogłosi W niej przy- 
ozego 1 wszystko było należycie obmyślane stąpienie*’ Francyi ‘ do zaprojektowanego 
tak w grze pojedyńozyoh artystów, jak  też w przez cara kongresu pokojowego, 
zbiorowyoh 8°erja°h. j K a n d y a  12 września.

Dalej po iieśó należy zupełnie włi oiws., Admirałowie zwrócili się do swych 
obsadę ról, co spowodowało, że wszysoy grali rządów z prośbą o spieszne nadesłanie im 
zupełnie dobrze. posiłków. Powstańcy chcieli zwołać wiel-

Głowna rola Zofii spoczywała w rękaoh k ie zgromadzenie do Haleppy,' ale admi- 
p. Jastrzębieo-ZJobiokiej. Najważniejszą zaletą rałowie odmówili swego zezwolenia, 
jej gry była naturalność i to, że trafić umiała
w odpowiedni ton, wskutek czego postać Zo- , w^ze°nii-
fii wystąpiła zupełnie plastyoznie. Była ona . Posłowie republikańscy, karlistOWC; i 
tą wdzięczną, żywą dziewczyną, która jednak o^serwa ywm z frakcyi Robledy wydali 
przytem hartowna i silna umie stawić ozoło ?Str/  m am ^  przeciw uchwaleniu przez 
niebezpieczeństwom, umie pogardą napiętno- 0 r. P.r0 ® 0 u pokojowego na tajnych 
waó zapędy nieprzyjaoiół. Ruohy, modulaoya Posie zeniac •
głosu i mimika twarzy widooznie staranniej M a d r y t  12 września,
obmyślane i opraoowane, dostosowane był; Senat przyjął do wiadomości protokół 
trafnie do każdej sytuaoyi. Słowem była to 1 ^kojowy.
postać bardzo piękna, która dała nam poznać, j K H o n la  12 września,
że p. Źłobiokł rokuje jak  najpiękniejsze na-j 
dzieje. j

Wprost prześlioznie grała p. Czaplińska: 1 Prz yJ§cle
jej Elza, ta słodka, jak bluna wiotka Elza j________
była przedziwnem laokiem. Doskonale też 
grały p. Ciohooka i Żelazowska.

Z ról męskich przedewszystkiem słowa 
uznania dla p, Chmielińskiego, który stwo­
rzył postać tak żywą, tak prawdziwą, stare­
go obywatela, jaką czasami zdarza się wi­
dzieć ; toanęła ona i prawdziwością i poezyą.

Dziś przybyć tu ma esk«dra angiel­
ska. Przygotowują dla niej wspaniałe

Dział ekonomiczny.
— Stan zbiorów i zasiewów. Z okolioy

Podwołoozysk piszą: Żniwo i zwózka tak ozi- 
miny, jak i jarych zbóż nkońozone. Rezultaty 
omłotów pszenicy i żyta podaliśmy w osta- 
tniem sprawozdaniu. Jęczmień i owies zapo- 

P. 1 Lerowski rolę swą pojął zupełnie trafnie, wiadają plon nędzny; hreozka stusiinkowo 
i umiał oddać walkę wewnętrzną, jaką Karol lepszy. Przez przeszło 9 tygodni trT ająoa, j»> 
przeohoćził odradzając się z oficera pruskiego tylko deszczem przerwana posaoha pa­
na prawego syna swej ■ ojozyzny. Co do p. Łał  za8i®wy ozime, nie dająo wyrobie roli. 
Żelazowskiego nie zgodzilibyśmy się na jeg j ^ 6̂  te doPiero W wif* szej  Połowie U*oA* 
interpretaoyę postaci W rowitza: wydała się \ 
nam ona nieoo za miękka. Odpuwiedniejszem 
byłoby r  oże traktować rolę tę tak, jak to 
robił p. Żelazowski wJ.Szozęśoiu w zakątku",
nadać je j więoej oeoh brutalnośoi. f  le prócz Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim  tygodniu
pojęoia roli, nad ozem zresztą spierać się j następujące: 
można, grze p. Żelazowskiego ani w ogólno- 1  Benta papierowa 
Śoi ani W szozogółaoh nio zarzuoió nie mo- j A nstryaeka rento koronowa 

żna. Doskonale grał Guoia p. Wostrowski 1 6Dta 8re ma 
był to żywy typ z bruku lwowskiego. Mniej­
sze role oddali dobrze p. Walewski, Feld­
man. Kwiatkiewioz, Wysocki i Szymborski.

Dr. Eug. B.

Wiadomości giełdowe.

Ostatnie wiadomości.

W poniedziałek popołudniu odbyło 
się posiedzenie centralnego komitetu wy­
borczego dla Galieyi wschodniej pod prze­
wodnictwem hr. Wniciecha Dzieduszy- 
ckiego. W posiedzeniu wzięli udział p p .:

Gniewosz Stanisław, Merunowicz Te­
ofil, Romanowicz Tadeusz, Rayski Albin, 
hr. Stadnicki Stanisław, hr. Szeptycki Jan, 
dr. Skałkowski Tadeusz, Torosiewicz Mij 
kołaj i dr. Yogel Aleksander.

Omawiano sprawę wyboru posła do 
rady państwa z piątej kuryi kołomyjskiej 
rozpisanego na dzień 25 października w 
miejsce ks. Grobelsk’ego, który mandat 
złoży?

U chwalono wezwać p. Stefana Moysę 
prezesa rady powiatowej śniatyńskiej, aby 
o mandat ten się ubiegał.
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10 w rześnia 
101-60 
101-50 
101-45 
121-— 
12025  

98-55 
1#8-— 
156*50 

i 1*0 
2 0 7 -.-  
906*—

442*—
2 2 4 2 5
165-10

3395-—
240-—

m-es
TI-75
68-86

Z rynków towarowych.
W ie d eń  dnia 11 wrz nia.
N otow ano w czoraj psz^iioę n a  w iosnę  8 - i*  o 8-56 

p izen io ę  n a  je s ie ń  8*62 d i  8-47, i y t -  n a  ja s l .  6*98 
do 6*94, iw ie  "  . m aj-czerw iec  — do — •—  ow ies n a  
je s ie ń  5 '64  do 5 67, k u k u ru d z a  n a  m aj-ezeri bo 4"91 d o  
6  01 , k u k u ru d z a  n a  w rzesień  -p a  id . e rn ik  5*42 4o  W ) ,  
rzepak  n a  s ie rp .-w rz e k  18*70 do 12*80.

Spirytus kontyngentowy 10.000 L #|*> zwaz do • ł - i  
dan ia  198 0  20'—.

n s jw y isu
8 4 9  
8-51 $ 
6-95 
W;

6-88 -  

6 '70 '■
4-91
5-43

pszenioa n a  w r s i  ę 
pszenica n a  jesień  
zytn n a  wiosnę 
żyto na  jesień 
owies na  wiosnę 
owies n a  jesień 

ukurudza n a  m a j - c z t^ is c  
Łflkurudza n a  w rzesień-paźdz. 6*37 
Nowa k ukurudza  _ — ‘ —
R zepak  n a  sierpień-w rzesień  12'7»

najniższe
8-27 
8-27 
6 8 3  
6-82 
5-83 
5-f"’ 
4 '7 ”

12-80

Teleoaiiiy i telBfonematy
W ie d e ń  12 września.

Br. Bai ffy został telegraficznie wezwa­
ny do W ednia. |

W ie d e ń  12 września.
Minister handlu wydał nowe rozpo­

rządzenie, w którem znosi bez wszelkiego 
ograniczenia odpoczynek niedzielny dla 
wydawnictwa dzienników.

L u b la n A  92 września.
Wczoraj wieczorem były tu demon- 

stracye Słoweńców przeciw Włochom. 
Przyszło do bójki i polieya musiała inter­
weniować. Krajowe towarzystwo pracy 
wydaliło wszystkich włoskich robotników.

B o d a p e s a t  12 września.
„Orszagos Hirlip" donosi, że przed 

kilku dniami próbowano także zamachu na 
arcyks. Ludwika Wiktora w Abbazyi. Ar- 
cyksiążę zauważył, że jakieś indywiduum, 
z grubym kijem w ręku, od kilku dni 
ciągle go prześladuje. Zniecierpliwiony 
wreszcie odwrócił się pewnego razu i 
uchwycił podejrzanego człowieka, który 
mu się jednak wyrwał z rąk i uciekł 
podobno do Lau^any. Dotąd niewiadomo, 
kto to był.

T r y e e ł  12 września.
Dziś odbędzie się dm gie nadzwyczaj 

ne posiedzenij tfydz ału rady miejskiej,

Prayjeołiali do Lwów*
Dnia 13 wraeśnia.

Hotel Zorza. H/. Karol L. ukc i ■ 
Wiednia, K. hr. Dziednszycki z Biaohowr X. 
hr. Dziednszycki z Niesłnohowa, Jttlins nr. 
Korytoarski z Płotyozy, S. Moysa z Rndr 
T Sroczyński z Jasła, A. Surzyoka z Krato­
wa, dr. O. Freundłioh z Czerniowieo, L. Ci«nr 
soy z Okna, K. Cieński z Uwisła, J. Krokow­
ski z Komarna. ,

Hotel Europejski. W. Bieniewski z KrOJ*ł- 
stwa, St. Pardyak z Krakowa, W. Milewio- z 
Warszawy, J. Grtinbaum z Wiednia.

1 3 x .  B y l l c k l
pow rócił i  ordynuje od 3 —6. U L  Kościuszki 1. 7.

Jedna 100.000 koron a dwi po ST 10 
koron — oto są główne wygrane wie1 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wys'
Bedą wypłacono gotówką z p o tr  jeniem t1 
20%. Pamiętać należy u tern, jże J 
ciągnienie B 8 B B M  w  * 
wrześnik br.

i
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Tylko oo wysila bard-c jajm™ ca 
1 niłu^a p. t.:

Umbm
i f lp i i  spGiBGZDe.

L u ^ i e  u w a g i
L silił

B Ł Ó p o a e  I ł .
p ak ła i K a lw in i

o n ń ą t u i i f W
w Krakowie, Rynek 30. 

Oeiia egaemplarsa 30 ot., a pn. 
•ylką/o 3 pt- i ‘ęcej.

po  1 e t  od w y r w .

K asetli żelazne francuskie na pieniądze
długośoi 14, 16, 80, 35 , 30, 35 em
po żłr. 8*50, 4-—, 5-—, 7-—, 9 —, 13 —

Kłódki amerykańskie
znakomitych systemów, oraz krajowe na

wazelkio eony — poleea

A . n t o n i  P T a l s k i
handel żelazny

Lwów, p'ac Maryacki I 9.

f t B O r  kolczasty eynl iny, do «gro- 
V o Ó  pd s ł .  V — za 100 m etrów  (przy 

'  ‘ J "  orzo dodaję pot: abi_ 
przym ocow ania ln l od 

Piotr d k ią i lw fś l ,
K ? » '  do przymocowania lnl od 
powioóii epWot). Piotr , czuto Ml 
u n d ^ l tolazny i Lwofrią, plac Kapituł 
ny i  lnaprzeciw kr‘- dryj

nuzc -jve i bum \ * io
0  k ii  k b n y k  li b r io .  i  w in ie  po  3 z ł r  
k a ia o n t i  a l  o lb r z y c ie  t u i .  . i ’ p a  z łr .
1 76, franco ■ ■ ma. Wnonj poczto wam r« 
syła Mai l  ''•deszczyki 80

"J, P b i O I  jrąodjj-'tA \  > - :onka. ba lkon , 
•  dc jrynąjęc ia  K raszew skiego 7.

^ '“ OJTTk żonaty, w średnim wieka, 
Ik  t ■kółę coIn.v czernichowską — po 
l  _clf u maleją yeh goopodaroi al 
i  oblubnemi świadsotwami, poizukuje po­
sady «ar» . Łaskawe zgłoszenia: K. M 
poczta 'Okładów 82

r _ — .—. i W: inocnyof Niemiec , mó- 
' Wl^da lazto po francuska, z dooromi 

dwiadoetwami,  poizukuje nmioezezonia 
w dobrym polskim domu jako towarzy- 
•oka do starszych dzieci. Zgłoszenia pod 
kOOtt. d Adauoistraeyi Ooidy Narodowej.
WTCZEN ■ ukończony szkołą prsemysło 
k i wą, obznajomiony ■ ryiownietwem 
buchhalteryą, poszukuje stosownego zaję­
ci L «łoo - przyjmuje Administraeya Gfęet; 9a u , gy.

Prywatna karupondeneya.
ł i s W ł w n  i  oay ju ż  zapom niałaś o 

m nio f  n ic  ®y; ? n io  k o e b u z ?  Ja k a
prsyssłoĄ ó? N ap isz , b łag am  — dokładnie  
o w n y t tk io m  — C o d y  Clę obaw ę Ni- 

w łokaj. N io  w iam  m  się  i  T o b ą  d z ie je , 
tępk~ if . o rd i i  koobam nad  ż y e is .

I f  A TO  u  tonis, właonej roboty, ■ ow- 
zWMBLeaoi wolny, dnia, ładno, w pasy 
czarna ■ >1 om lab i  tółtem, po itr.
PM  sztoki D >  1 « )  B ra tu y ,

Instytin. wychowawczo- 
nwkowy dla chłopców

Żwsrgsr w Midi1 j  b. Wiednia 
Nonsiodlorstrasao 43, pod kierunkiem 
doówiado zonego i nadolnirnego profo- 

«ra. Pro opok ty rozsyła Dyrekcja.

Rzetelna i dobrze idąca firma Importu 
«(m  w Fluwle, która tylko prawdziwo 
łaskie wlsn specyalu posiada poszuku­

je takich panów na

zastępców
którzy w Gal;eyi i na Bukowinie dobrze 
są obzna omieni i klasztorami, duchowny­
mi, oby- ttel.twem, ora: z toi irzystWam i 
bandl remi i rolniezemi. Zastępstwo odda 
lię za prowizyą. Zgłoszenia pod: „Solid 
H. 0. 6776“ Hiusenstetu & Yogler, Wian I.

Przyjęty będzie tekżo zarnz zrę­
czny korespondent w polskim i nle- 
m ie  [Im. 3062

Cognac.
Erafces franzosisohea Cognno- 

Hans, dessen Markę gat beknnat 
ist, sseht fiir den hiesigen Platą 
einen bei der feinen Kundę be­
at. lgefuhrten

Vertreter.
Prima Referenzen nothwendig. 

Mfertc snb: „L. M. 4 “ Hotel „Con­
tinental^, Wien, II. 3061

O e . - n L i a . i 3 s :
drzew i krzewów u'"7Cowych, drzew 

i krząwów ozdobnych i roślin
wysyła darmo i opłatnie

E k U K ^ A N S K I  
Zarząd ogrodów, Oftza-Dwór, poozta sta- 

Jya Kraków. .3

Pierwszorzędny taniel szampana Iranc.
poszukuje zręoznyeb , dobrze obznajomlo- 

nych i  hotelami i rostauraeyami

ajentów
dla Lwowa i Krakowa, względnie dla sa- 
łoj Galicyi. — Zgłoszenia z [eferenojami 
pod : ... 3669“ załatwia Rudolf Mosse

w Wledulu 3065

Winogrona kuracyjne
rozsyła w koszykach brutto 5 k i/, po zł 
3'10, raz«m z opakowaniem i opłatę po­
cztową za pobraniem poeztowem lub za 
nadesłaniem pieniędzy o 10 ct. taniej.
Anton Riehs, Baden k. Wiednia.

Biuro stręozeft
guwernerów, guwernantek i pa­
nien służących Francuzek i An­
gielek Pani Zaleski j w Paryżu 
rne des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro­
dzeniem panien nzdolnionych do 

krawieokioh damskich robót.

Żyto pod zasiew
i Lubyczy Królewskiej (poczta w ni*, 
sou) „Bahlsen. Juwel pierwszy zbiór po 
oryginalnym zasiewu O złr. za 100 klg 
.&eblaustedtar“ drugi zbiór po oryginal­
nym zasiewie. 306(

Pracownia rn sz n ila rs ta  i skład broni
BOLESŁAWA

J A C K O W S K I E G O
wo Lwowie, ul. Czarneckiego I. 2

ma na składzie w różnych systemach 
o ro n  m y il iw o k ą , jak wszelkie przy- 
bory. Pod gwarancyą przyjmuję wszeiką 

reperację. Cenniki graiis i franco.

t X M X M X M X » < H X M X M X B K a X I B X M X f t

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNI
przeniósł

KANTOR WYMIANY

r

oraz

stara i nowo sprzr 
da;o najtani i

Bmll Weiner
■

I ., M i t t n n i N  1.

ZnakomitA stołowe

yiiofiRflii
W  „ C h a s s e l a s “

koozylunni p  50 ot., częściow o 
po 66 ct. zilo pi «■ handel

8 t- B ą j r k ie w io ia
w* Lwi wio, ?yi ik I. 42.

Oddział depozytowy
których binra mieściły się dotąd w mezaninie gmaohu 

własnego do frontowych lokalnośoi w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmnje wkłady i wypłaca zaliczki na raohnnek bie- 
żąoy, prwyjmuje do przeohowania papiery wartościowe 
i nazieli na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
Safe Depo8its)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytarynsz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego nżytkn i pod własnym kłuciem, gdzie bezpieoznie 
a dyskretnie przeohowywap mpże iwojp mianie lub wa­
żne dokumenty, W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jaL najdaląj idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące sią do tego rodzaj n depozytów 
otrzymaó można bezpL ,»nie w oddziale depozytowym.

b X B X x a x f l i x B x a x i x B x » a i x f l x a x i

Serwisy porcelanowe.
wkład porcelany Ernesta Renza w Wiedniu VII. Mariahiltei str. 12-16

p o l e c a .  3022

ggrwlgy stołowe, do kawy, herbaty i mokki, tn d r^ i umywalnie por- 
oeUmowe i  fajaaeowe, wazy, figury, żardinierkii, medaliony iolenne etc.

K a i p t i p l e t i t e  w y p r a w y  u t s n e .
Na życzenie wykonuje się monogramy 1 herby.

Bogaty wybór. Ceny stale, dla wssystklch kapujących jednakowe.

m f c  ,Vanl: k red y tow y
począwszy oe dnia 1. lutego 1890 wydaje

lOiw ŻST6NATY Li SC WE
z 30-dn owem wypowiedzeniem i

z 8-dniowem wypowiedzen^m,
"wbijstkio is t majdające -» obiegu 4*/s% A oygnaty  bąaowo i  9U-dniow«m wy- 

\ 'powiedseaien apoMiitobs. dą pocsąw asy od dn iu  I. moja. 1690 po 4°/,
i  80-dai<- ..r m terminem wypowiedienia.

Iiw ów, dmla SI. StyesnU  1890; J D p j r e U c & a .

Tylko 5 0  Ct- za 2  ciągnienia.

Głdwna wygrana I 
1 raz

komu i 2 razy
gotówką z p o trą  

eeniem  20%

Lir- Jubileuszowej wyetawy pa 50 ct. pole­
cają : M. Jonasz. K itz  i S to f f , Korm an & Fei- 
genbaum , M. K larfeld  , G ustaw  Max, Jakób 
S tro h , Sam nely & L andan, A. Schellenberg 

i Syn, Sokal iL i l ie n .

Ci?penie:15. września 1898 
Ciągnienie: 22, paździer. 129!

J A K  I H H A f01 IC2
v e  Lwowie ulica K m i t a  3, ulica Halicka 11,

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernlowcach Synek 1. 2, 
w Przemyślu nl. Franciszkańska I. 24 

p o l e o n

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

IL E © S H D  © 2 1 .
Mydło będżwtnowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom naskóruym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . — *25

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom ut twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —‘25

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —-25 

Mydło kamforowo-slarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —*30

Mydło kai holowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —*20

Mydło ksrbolowo-piaskowe do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —‘20

Mydło kreolinowe zawiera 5#/# czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek —‘35 

Mydło siarkowe z wielki em powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze — ‘25 

Mydło siarkow o-sm ołowe. Mydło to składa się z 40Ł/« 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . —‘85

Mydło sm ołow o-glicerynowe składa iię z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowein. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —*30 

Mydło smołowe źkwiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —‘30

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach] naskór­
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek .  —‘30

Mydło tymolowe zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —‘50

Zu Nr. 6228/98.

Aviso.
3035

Bei den n&chstehend genannten Miliłar-Sanitats-Austalten 
werden za den weiters bezeichnetea Terminen folgeade Sicher- 
tellnngs-Verhandlangen stattfinden u. zw.:

A ) Dle S lcherstellang der tralteurm&sslgen 
VerkA8(igang:

beim Truppen-Spital in Kamionka str. am 23. Sept. 1898 
„ „ in Kolomea am 27. September „
„ „ in Stauislan „ 30. „ „
„  „  in Zborów „  3. October „

„ „ in Złoczów „ 6. „  „
„  „ in Żółkiew „ 10.

in Trembowla „ 1 2 .

B ) Dle Sicheretellung der Llefernngr von VI- 
ctnallfn and Getrftnken Iflr dle Verkostigung 

In elgener R e g le :
beim Truppen-Spit&le in Brzeż&ny am 14. October 1898

C) Dle Sicherstellung der Reinigung and 
Ausneeserung der Kranken and Spitalw&sche:
beim Garnisons-Spitale Nr. 14 in Łemberg am 21.

„ Truppeu-Spitale in Kamionka strumił. „ 23.„ „ in Kolomea „ 27.
,  „ in Zborów am 3. October 1898
„ _ in Złoczów „ 6.

co
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3053Do sprzedania

200 parcel budowlanych
położonych w najpiękniejszej i najzdrowszej dzielnicy miasta, 

w przedłużeniu ul. Sadownickiej na Nowym Świecie

w cenie od 350 do 1.000 złr.
Bliższa wiadomość u właściciela willi ul. 29 listopada 1. 31, 
lub na miejscu codziennie w godzinach cd 8—10 przed po­

łudniem i od 3—6 po południu.

Abbazia.
Pensyonat Exquisite (najpierszorzędniej- 
szy). W illa Mascagni. Najpiękniejsze po­
łożenie nad brzegiem morza. Mieszkanie 
i całe utrzymanie 5 zł. dziennie i wyżej.

C a łj rok otw arty . 3064

Znane ze  znakom itej jak o śc i i zu p e łn ie  pew ne w  transp orc ie

W I N O K B O N i
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej 
opakowane handel SOI

Alberta Szkowrona wę Lwowie.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europejskicog. 
P o c iąg  godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 6-45 z Ickan (Suczaw y, H nsia tyna, K ałusza)

7 ‘30 z Zim aej W ody od 8. m aja  do 11. września w łącznie.
7 ‘40 z Janow a
7-50 z T arnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
7-55 ze Sokala i  Rawy ruskiej
8-05 z Ławoeznego (Pesztu) K ałusza, Ohyrowa, S try ja  
8* 5 z Tarnopola i Brodów n a  dworzec główny
9 05 z K rakow a (W ied n ia . W arszaw y, W diczki , Orłowa przez Tarnów 

od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laborcz (P esz tu ) Cłłyrowa 
przez Przem yśl 1

10-35 z Ickan  (Snezawy).
10-45 z Ja rosław ia , Lubaczow a 

1*01 z Janowa
1-30 z K ^ k o w  (W iednia  B e rlin a , W rocław ia), Chabówki i No w. Sącza

przez Tarnów, Kzeszów lub Frsem ysl 
osobowy 1-40 ze Skolego S try ja  (z H rebenow a ty lko od 10 lipea do 31 sie rp n ia !

5. m u  sza , Chyrowa. v ’
1-50 z Czerniowiec, B ukaresztu , aus, H usia tyna, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezy i ee, H usiatyna, Brodów n s dwo- 

rzec Podzamcze
„ _ 2-30 z Pc Iwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny

osobowy 5-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) G rzym ałow a, Kozowy Brodów n
dworzec Podzam cze '

„ 5-25 z Podwołoczysk itd . ja k  wyżej na  dworzec główny
5-40 z lek . n , Snezawy, Berhom etn, Sere tu , Kozowy. Podw ysokieea 

„ 5-55 ze Sokala, B e łzes i Lubaczowa

pospiesz.

pospiesz 
*

Noe

osobowy
*

pospiess,

3-04
3‘30
5-10

osobowy 6 1( 

7-Rrii*
n 8*12

n
pospiess.

8-31
8-46

osobowy
n

8 53 
a-10

pospiesz. 9-39

n
osobowy

a

9‘45
9‘55

10-30
1915

z Podwołoczysk na dworzec Podzam cze 
z Podw ołoczysk n a  dworzec główny 
z Krakowa (W iednia , B e rlin a , W ro cław ia , W arszawy) 

ki i Orłowa przez Tarnu» . Rzeszów i  Przem yśl: Sao 
Przem yśl.

. * Chabów
Przem yśl; Sam bora przez

Die n&hereu Bedingnngen kOunen den bei den Verhandlnng- 
stellen (in den Stationen Kamionka Strnmiłowa, Zborów and 
Trembowla bis 10. September Militżr-Statious-Gommaaden) and 
bei der Intendanz des 11. Gorps. erliegenden Bedingnisheften, 
dann den ailerorts affiichierter yollinhaltlichen Kandmachaagen, 
welche aach in der „Gazeta Lwowska” and „Gzernowitzer Zei- 
tang* yerl&atbart wjrden, entnommen werden.

Lemberg, am 23. Augast 1898.

Von der Intendanz des k. und k. II, Gorps,

Założono w r. 1874.

Ekspeaycya anonsów

M jjOKlS IASTIPCT
■ H r  (Max A u g e n fe ld  & E m e r ic h  L e s n e r )

I., Wollzeile 6 W I E N  I., Wollzeile 6.
Srayjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 

zienników austro-węg. monarchii i zagranioznyoh, po nad­
zwyczaj niukioh oenaon. Leży to w własnym interesie P. T. 
ogłaszsjąoych, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk­

szej austr. ekspedycyi podania ceny.
Katalogi i  plany ogłoszeń gratis i franeo.

^cxxxxxxx:T elefon N r. 917.

z K rakow a (W iednia, B erlina, W rocław ia), W ieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, N adbrzezia, Sam bora i  Ohyrowa przez Przem yśl 

z Janow a od 1 do 31. m aja wł. i od 16. do 30. w rjeśu ia  wł. co- 
dzi n u le ; od 1 ezerwoa do 15 wrzśenia tylko w ś c ię ta  i  niedz. 

z Brzuchowio tylko od 8. m aja  do 30 czerwca i od 16 sierDnia do 
11. września w ł. r

z B rzuehow ic tylko od 1 lipea  do 15 sierpnia." 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Ja ro sła  ; * J ,s ła ,  K rosna, Sanoka 

M. Laborc: (P esz tu i przez Przem yśl, z Orłowa przez Tarnów  od 
1 lipea do 30 w rześnia; z Ja s ła  p zez Rzesz iw ;
Janow a od 1 czerwca do 15 w rześnia tylko w dnie powsz. 
K rakow a, K iosna , Iwonicza, Mezo-u&borz przez P n e in y sf W ie­
lic zk i, Lubaczowa przo. Jarosław , Ja s ła . Rymanowa, 1 
Podw .łoczysk (Kii, a  Odessy) Brodów, Kopyezyniee n a  PoJzm  
Ick an  (Gałaozu, uass) Suczawy, K im polungu H usia tyna  Hod- 
wysokiego, i  Kozowy ; '
Podw ołoczysk (Kijów , Odessy) Brodów n a  uworzec główny 
Lawooznego (P esztu) Ohyrowa, B orysław ia, 

ze Skolego K a łu s z . , Borysławia.

Pociąg odchodzi ze L o r a .
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dw ore. głów

„ 6 05 do Ickan, Kozowy, H usiatyna, Suczawy
„ 6‘16 do Podwołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Podz
„ 8-35 do K rakowa (W iednia, W rocławia, B erlina!, Rozwadowa, N adbrziz ia .

Orłowa prsez Tarnów 
osobowy 8 50 do K rakow a, (W iednia, W arszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów  

„ 9-16 do Skolego, H rebeuow a od 10 lip ea  do 31 sierpnia, K ołusia , Ohyrowa
„ 9-25 do Janow a
„ 9 36 do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyezyńce, Husiatyna, Kozowy, G rzy .

m ałowa z dw orca głównego 
„ 9-53 do Podwołoczysk itd . ja k  wyżej z dw orca Podzam cze.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy rnskiej, Sokala i Lubaczow a
„ 10‘55 do Ickan , Sopowa, Berthom ethu, Rado wiec, Sucjaw y
„ 12-50 do Janow a od 1 lipoa do 15. w rześ i.a  w niedziele .  św ięta

pospiess. 1-55 do Podwołoczysk (K ijowa, Odessy) i Prodów z dworca łównego
„ 2 08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy; Brodów j dworca Podzamcze

osobowy 2-15 do Brzuchowio tylko od 8 m aja do 11 września w niedziele i św iata 
pospiesz. 2-40 do Ickan , Podwysokiego Kozowy, K a łusza, H usiatyna. Kor5 une '8 a .

re tu  (jass, B ukaresztu) ’
„ 2 60 do K rakow a (W iednia, W rocławia, j erlina) Labaczowa prze- J a ro ­

sław , Ja s ła  przez Rzesz y, Ol aoówbi (przez Rzeszów ub Tarnów 
osobowy 3‘0O do S tryja, Skolego tylko od 1. m aja do 30 września wł.- B orysław ia 

Chyrowa 
„ 3’11 do Jan o s
„ 3 1 6  do Zimnej Wody t j lk o  od 3 m y  i do 11 września
„ 3-26 do Brzuehowic tylko od 8 maju lo U  września
a 4 55 do Jarosław ia, Sam bora przez Przem yśl.

Noc

osobowy

pospiesz.

osobowy

4 1 0

5-20
6-20 
6-30 
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10*05

lO‘4o

11-00

11-27

do Krakowa (W iednia) Chyrowa, Sambora, Mez8-Laborcz (Pesztu 
Sanoki Kymano Iw onicza, K rosna przez Przem yśl, Jasi 
przez Rzeszów, W ieliczki 

do Lawocznego (M nnkacza, Pesztu) Borysław ia 
do Janow a od 1 czerw ca ao 15 września tylko w daio pow izo in i 
do lo k an , R&dowiec, Kim polung, Suczawy 
do K rakowa (W iednia, W arszawy, W rocłat.ia , B erlina) Mszó-L 

boroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów  od 15 czerw ca do 15 wr 
do Tarnopola z dworca głói r ego 
do Lawooznego, (M nnkacza, Peszt-i) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworea Podzamcze
do Janow a od 1 m aja do 31 m aja i od 16 wi ześnia do 30 wrzi 

śn ia codziennie; od 1 czerw ca d j  15 września w niedziele 
św ięta

do Ickan  (Jass , Gałaezn) H usiatyno , K ałusza, Szep owiec Nowe 
s ie lio y , Suoz

do K rakow a (W iednia , W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chyrowi 
Sam bora, Sanoka, Rymanowa, Iv ..a ic z a  (przez P rzem y śl, Jasłi 
Jhabów ki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa ( o n i  
T a, iói Rozwadowa 

do Podw ołoczysk i Brodów, Kopyezyń >%, H usia tyna i  dworea gł 
wnego

ten  sam z dworea Podzam cze

UWAGA: Czas Srodkowo-europejski róini się od czasu lwowskiego o 36 mi­nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-eusopejskim =  12 godzinie 36 ‘czasu hcotoskiego.
Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująo praedmiol 

reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszeni) 
wego, raczyli powoływać eię na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd informaoj 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenio ogłósze Gazety Narodowej.

J* Friedrich & Ł  Reacock
Lwów, nl. Hetmańska 1. 4, obok cukiemi Wgo Grussa

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a ln y  s l£ la a
Farb, lakierów, pokostów, artykułów .chnicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wjóaie* i odponiedsialnj redaktor Platon Kostecki. Z drukarai i litografii Pillera i Spółki.


